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lii II11 EMCZECI 
pomiędzy sfalhelmowcami a republikanami.—10 osób rannych w Moguncji. 
Komuniści rozbroili silne oddziału policji. 

BERLIN. 21 lipca. 
Podczas uroczystości z okazji ewa

kuacji terenów okupowanych 
DOSZŁO W MOGUNCJI DO STARĆ 
ULICZNYCH MIEDZY ZWOLENNIKA
MI STAHLHELMU A REICHSBAN-

NERU. 
Republikańskie flagi, w jakie przy

brano miasta, wywołały niezadowolenie 
zwolenników Stahlhelmu. Gdv auto pry 
watne, prowadzone przez szofera w 
mundurze Reichsbanueru, wiozące by
łego ministra socjalistycznego Severln-

ga, przywódcę Reichsbanneru Hoersin-
ga i posła demokratycznego Lennera 
przejeżdżało obok pałacu, w którym za
mieszkał Hindenburg, stojący tam na 
warcie Stahlhelinowcy obrzucił! jadą
cych w samochodzie obelgami. Dopie
ro wielklemi wysiłkami policji udało się 
utorować przejazd do pałacu. 

Powszechna uwagę zwracał fakt, że 
właśnie taka skrajnie antyrepublikań-
ska organizacja, jak Stahlhelm wyzna
czona została w sile 2000 tysięcy osób 
do utworzenia szpaleru w najwybitniei-

szem miejscu miasta. 
Liczba ofiar starć pomiędzy Stahlhel 

meiu a Reichsbannerem wynosi 
PO STRONIE REICHSBANNERU DO 
10 OSÓB W TEM 6 CIĘŻKO RAN

NYCH. 
Nietylko w Moguncji doszło do starć. 
W jednej z miejscowości trzy samocho
dy ciężarowe wiozące członków Reichs 
banneru z uroczystości w Moguncji, na
padnięte zostało przez Stahlhelmowców 
i obrzucone kamieniami. Stało sic to w 
obecności policii. 

BERLIN. 21 lipca. 
Z Frankfurtu nad Odra donoszą, że 

z okazji odbywającego sie tam zebrania 
komunistycznego przy udziale około 
1700 komunistów, doszło do starć z po
licja. Oddziały zapasowe policji które 
przybyły na pomoc zostały zaatakowa
ne drążkami od chorągwi i laskami. Gdy 
policja użyła pałek gumowych, komuni
ści obrzucili ja kamieniami i flaszkami. 
Nim policja zdążyła przygotować broii 
palna, komuniści rozpierzchli sie. 

Wrzenie rewolucyjne*Egipcie 
Wczoraj doszło ponownie do Krwawych walk w Kairze—67 osób rannych. 
O p o z y c j a p o s t a n o w i ł a uznać dekret k r ó l e w s k i , odraczający parlament, z a n i e w a ż n y . 

LONDYN. 21 lipca. 
Z Kairu donoszą, że dziś upływa ter

min odroczenia parlamentu egipskiego, 
który, jak wiadomo, dekretem króla Fua 
da z dii. 21 czerwca r. b. został zamknię
ty na przeciąg 30 dni. 

Stronnictwo nacjonalistyczne Wafd, 
które rozporządza w parlamencie więk
szością 4/5 głosów, uchwaliło urządzić 
dziś w gmachu parlamentu, na głównej 
sali obrad, posiedzenie. Ponieważ człon
kowie stronnictwa Wafd posiadają aż 
nadto dostateczną liczbę dla zapewnie
nia quorum, przeto istnieje projekt, by 
na posiedzeniu tern uchwalić unieważ
nienie dekretu królewskiego i ogłoszenie 
otwarcia parlamentu. 

W Kairze od samego rana panuje nie 
słychane podniecenie. Na ulicach groma
dzą się tłumy zwolenników stronnictwa 
Wafd. Liczne patrole policyjne i wojsko 
we krążą po mieście ż karabinami ma
szynowemu 

Gmach parlamentu został obsadzony 
przez policję i wojsko, które otrzymały 
rozkaz od rządu Sidki-Paszy nie dopu
ścić posłów do wnętrza gmachu. 

Obawiają się powszechnie, że na tem 

Litwinow—komisarzem 
spraw zagranicznych. 

t f x i c s e r i n o t r z y m a ł 
d y m i s j ę 

MOSKWA. 21 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prezydium WCIKA ZSRR wydało} 
rozporządzenie, mocą którego dotych
czasowy ludowy komisarz spraw zagra
nicznych Cziczerin zwolniony został ze 
stanowiska. Na jego miejsce mianowany 
został Litwinow, który od dłuższego cza 
su zastępował chorego komisarza CzI-
czerina. 

Dnigiem rozporządzeniem WCIKA u-
stanowiony został nowy skład kolegjum 
komisarjatu spraw zagranicznych, jak 
następuje: Krestinskij —- I zastępca ko
misarza, Karachan •— II zastępca i Sto-
monlakow. Do kolegjum nie wszedł Rot-
stein, szef oddziału prasowego. 

1 tle dojdzie dziś w Kairze do poważnych 
| rozruchów. -Liczyć się należy z możli
wością zdobycia gmachu parlamentu si
łą przez tłumy zwolenników stronnic
twa Wafd. Gdyby do tego doszło, na 
posiedzeniu parlamentu będzie prawdo
podobnie proklamowane nietylko otwar 
cie obrad i unieważnienie dekretu kró
lewskiego — ale i detronizacja króla 
Fuada. 

Nie jest wykluczone, że wobec powa 
gi sytuacji w ostatniej chwili wojsko 
przepuści posłów do parlamentu, unika
jąc w ten sposób rozlewu krwi. który 
miał miejsce w Mansurhah i w Aleksan
drii. 

KAIR, 21 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Doszło tu do starć, w czasie których 
87 osób z pośród ludności odniosło ra-

« I i i 
pnuniosly zwgdeslwo ugrupowa

niom rządowym. 
P.S. C.K.W.—0 mandatów (dawniej 1). 

Frekwencja wynosiła 59 proc. upraw
nionych do glosowania. 

Wybory do rady miejskiej w Białej 
Rawskiej dały wynik następujący B.B. 
W. z Rz. — 4 mandaty (dawniej 1 man
dat), Ortodoksi Żydowscy — 4 manda
ty, jak dawniej, P.P.S. lewica — 2 man
daty (dawniej 3), Stronnictwo Narodowe 
— 1 mandat (dawniej 2), Sjoniści — 1 
mandat, jak dawniej, Bund — 0 manda
tów (dawniej 1 mandat). 

Udział glosujących sięgał 90 proc. 

Nasz warszawski korespondent tele
fonuje: 

W niedzielę, dnia 20 b. m., odbyły się 
w dwuch miastach woj. warszawskiego 
wybory do rad miejskich przy niezwykle 
licznej frekwencji głosujących. 

Wybory do rady miejskiej w Nowem 
Mieście dały wynik następujący: B.B. 
W. z Rz. uzyskał 6 mandatów (daw
niej 3), Chrześcijańska Demokracja — 2 
mandaty (dawniej 9), Ortodoksi Żydow
scy — 2 mandaty (dawniej 3), Bund — 
2 mandaty, jak dawniej. Stronnictwo Na
rodowe — 0 mandatów (dawniej 3), P. 

I 

Jlieih żuje król anéielsfcil 
woła ambasador sowiecki w £ondunie. 

LONDYN. 21 lipca. 
Grzegorz Sokolników, poseł Sowietów 

w Londynie, będzie miał trudny orzech 
do zgryzienia, aby wyjaśnić swemu rzą
dowi, jak przyszło do tego, że przedsta
wiciel komunistów pije zdrowie króla 
Jerzego V. 

Było to w czasie śniadania, wydane
go na jego cześć przez sir Hugh Bell'a, 
największego magnata stalowego. 

Prawda, że goście angielscy zaraz po 
toaście Sokolnikowa podnieśli szklanki 
za pomyślność Z.S.S.R.. lecz Sokolni
ków sam miał minę, że coś nie jest w 
porządku. , 

Jeszcze gorzej czuł sie pan Brylant-
Sokolników, kiedy gospodarz podkreślił 
konieczność porozumienia dwu krajów i 
przytem poruszył sprawę... długów ro
syjskich w Anglji, stwierdzając bez ogró 
dek, że „porozumienie w pierwszym rzę 
dzie musi uwzględnić długi rosyjskie w 
Anglji w całej pełni". 

W odpowiedzi Brylant-Sokolnikow 
oświadczył, nawiązując do dyskusji w 
angielskim parlamencie — że „Rosja nie 
wtrącałaby się w sprawy wewnętrzne 
innych państw, gdyby nie interesowano 
się zanadto wewnętrzną polityka Sowie
tów". 

ny. Straty policji nie są jeszcze znane. 
Wielki tium zabarykadował jedną z ulic 
przeciął przewody gazowe i zapalił ulat 
niający się gaz. Policji udało się opano
wać sytuację. Aresztowano 323 osoby. 

• 
KAIR, 21 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Członkowie parlamentu zwrócili sie 

do króla z petycją, w której domagają 
się zwołania sesji nadzwyczajnej parla
mentu na 26 b. m. 

Zamach na rumuńskiego 
w i c e m i n i s t r a . 

BUKARESZT. 21 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 1 po poł. dokonano tn 
zamachu na podsekretarza stanu w ru-
muńskiem ministerstwie spraw wew
nętrznych, Angelesco. Zamachu doko
nało 4 studentów, którzy uzyskali audjen 
cję u wiceministra pod pretekstem wrę
czenia mu memorjału. Jeden ze studen
tów dał do p. Angelescu 5 strzałów. 
Sprawców schwytano. 

Stan zdrowia p. Angelescu nie budzi 
obaw. 

Rany okazały się powierzchowne. 

Prezes dziennikarzy 
kowieńskich 

ofiara *amatnu. 
KOWNO. 21 lipca. 

(Polska Agencja telegraficzna). 
Na prezesa związku literatów i dzieu 

nikarzy d-ra Purlczkisa dokonano za
machu. Do mieszkania Purlczkisa w targ 
nął nieznany osobnik, który rzucił się 
nań z nożem. P. udało sie uniknąć ciosu, 
wówczas napastnik wylał nań kociołek 
wrzącej wody, oblewając i parząc Pu-
riczkisowi twarz i ręce. Po dokonaniu 
zbrodniczego czynu, napastnik wysko
czył przez okno i usiłował zbiec, lecz zo 
stał przytrzymany. Podał sie on za nie
jakiego Fankautisa. Po mieście krążą uaj 
rozmaitsze pogłoski. 
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Serce Lotnika 
|| Czarujący poemat chwaty, miłołcl i młodości, rozgrywający sie miedzy niebem a ziemia 
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Komuniści przygoto
wują demonstracje 

na 1 sierpmia ar. b. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Po urządzonym w dniu 13 b, m. i „po 

prawionym" w dniu 20 b. m. „dniu anty
faszystowskim i antymilitarystycznym", 
komuniści zamierzają, zorganizować sze
reg manifestacyj w piątek, dnia i sierp
niu r. b., jako w rocznicę wybuchu woj
ny światowej. 

Dzień l-szy sierpnia ma być uczczo
ny przez komunistów, jako „święto po
koju", a zapowiedziane na ten dzień de
monstracje nosić mają charakter antywo 
.ienny i skierowane będą przeciwko „pań
stwom kapitalistycznym", które da/za do 
wojny z Z.S.S.R." 

Komuniści warszawscy po nieudanych 
wystąpieniach „antyfaszystowskich wy
kazują narazić mato ożywiona działal
ność, która nie rokuje powodzenia akcji 
w dniu 1 sierpnia r. b. 

frwozny bandyta ufęty 
&cxez policja tonaasxowvsftq. 

TOMASZÓW-MAZ.. 21 lipca. 
(Te le fonem od naszego k o r e s p o n d e n t a ) . 

Wczoraj wieczorem policja otrzyma
ła poufne wiadomości, iż we wsi Brod
nica pod Glinkami znajduje sie groźny 
bandyta, który ostatnio dokonał szeregu 
napadów w powiecie brzezińskim i raw 
skim. Akcję pościgowa ujał w swe ręce dyckie. 

koni. Chrościcki. Policja obstawiła dom 
w którym znajdował się bandyta i wez
wała go do poddania sie. 

Groźny bandyta jednak począł ucie
kać. Policja oddala za nim kilka strza
łów i ujęła go. Okazał sie nim 27-letul 
Jtidaj kilkakrotnie karany za napady ban 

Z n o w u p o ż a r w s k ł a d z i e w ę g l a 
!»r«ij ui. PriefaEd Nr, 90. 

Jak już donosiliśmy, w dniu onegdaj' akcii ratowniczej straży ogniowej został 
s/.ym miał miejsce przy ul. Przejazd j zlikwidowany. 
nr. 90 pożar, gdzie w składzie opalo- Jednakże w dniu wczorajszym robot 
wym zapaliły się złoża nagromadzone-1 nicy zatrudnieni przy wyładowywaniu 
go węgla. Pożar ten dzięki energicznej j W Q g i a zauważyli wydobywające się ze 

Przed dziesięciu latfy. 
23 lipca. 

front północno-wschodni. Od świtu 
dnia dzisiejszego, siedem dywizji pie
choty i dwie dywizje kawalcrji sowiec
kiej w pierwszej linji, zaatakowały — po 
silnem przygotowaniu licznej artylerji, 
linję Niemna, bronioną przez 1-szą naszą 
armję, której dowództwo w dniu dzisiej
szym objął generał Romer. 

Już w godzinach rannych nieprzyja
ciel sforsował rzekę w centrum armjl, 
w pobliżu ujścia Swisłoczy do Niemna, 
na odcinku 11-ej dywizji,-;a równocześnie 
kawaierją zagroził obejściem naszego 
lov ego skrzydła, posuwając się na za
chód od Orodna, w kierunku na Novy 
Dwór. W następstwie tego. wysunięta 
pod Grodno grupa pułkownika Łuczyń
skiego (28 brygada) znalazła się w szcze 
golnie trudnem położeniu. 

W ciągu dnia. wśród ciężkich waik, 
oddziały nasze opuściły linję Niemna, z 
wyjątkiem 1-ej dywizji litewsko-biało-
ruskiej, dowodzonej przez gen. Rząd-
kowskiego, która utrzymała w całości 
swój odcinek w rejonie Mostów, mimo, 
że oba jej skrzydła - lewe wskutek 

30 lipca—posiedze
nie „Centrolewu". 

Warszawa. 21 lipca. 
Na dzień 30 lipca wyznaczone zosta

ło posiedzenie prezydium klubów par
lamentarnych Centrum i Lewicv., Cen
trolew czeka ze zrealizowaniem powzię 
tych uchwał na powrót działaczy, któ
rzy wyjechali na kongres do Anglji. 

Kongres Labour Party. 
Londyn. 21 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Dziś w pałacu parlamentu odbyło się 

otwarcie konferencji członków ipartji 
pracy Imperium Brytyjskiego. Delega
tów powitał sekretarz do spraw domin
iów Thomas Konferencja potrwa tydzień. 

cofnięcia się 17-ej dywizji, prawe — w 
następstwie opuszczenia linji Szczary 
przez oddziały 4ej armji - zostały zu
pełnie odsłonięte. 

1'ront południowo - wschodni. Nad 
Zbrttczem zacięte walki nie przynoszą 
zmiany położenia. Na południe od Be-
resteczka kolumna jazdy nieprzyjaciel
skiej w sile około 1000 szabel, przepra
wiła się przez Styr. Nasze brygady jaz
dy 111 i IV oraz oddziały 111—ej dywizji 
Legionów przeszły do kontrakcji. 

W IH-ej armji akcja 1-ej dywizji 
Legjonów w rejonie Rożys/.cza rozbija 
131 brygadę sowiecką, przyczem wzięto 
całą baterję nieprzyjacielską z zaprzę
giem, 20 karabinów maszynowych i ta
bory. 

złóż węgla kłęby dymu i natychmiast 
zaalarmowali centralę straży ogniowej. 
Na miejsce pożaru przybył drugi oddział 
straży ogniowej, który bezzwłocznie 
przystąpił do akcji ratownicze!. Praca 
nad ugaszeniem pożaru trwała nrzeszło 
6 godzin i okoł godz. 11-ej wieczorem 
zdołano ogień zlokalizować. 

Przy zgliszczach pozostawiony zo
stał oddział straży ogniowej, który zajął 
się gaszeniem tlejących sie złóż węglo
wych. 

Wczorajszy pożar pochłonął kilkaset 
korcy węgla wartości kilkunastu tysię
cy złotych. Przyczyny pożaru nie zdo
łano narazić ustalić. Powstał on praw
dopodobnie na skutek tlejącego się po 
onegdajszym pożarze węgla. 

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie celem ustalenia faktycznej przy
czyny pożaru. . 

Komitet taryfowy 
jpwzwmnai s s e r e g u f g n a 

woxmaite toirauij. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Komitet Taryfowy Państwowej Ra

dy Kolejowej, jak wynika ze złożonego 
sprawozdania przez p. Chodkiewicza, 
przewodniczącego tego Komitetu, załat
wił 68 spraw. 

M. In. Komitet uchwalił zaprowadzić 
na zboże i make równa taryfę, oparta 
na systemie różniczkowym, rozszerzyć 
i stabilizować dotychczasowe ulgi tary
fowe dla wschodnich województw, a na 
czas kryzysu rolniczego przyznać spe
cjalną 20 "o' ulgę taryfowa. 

Ponadto prolongował na następny 
rok ogromna część zniżek, polecających 
na przeklasyfikowaniu poszczególnych 
towarów do klas niższych od normalnej. 
Wreszcie zwrócił się z wnioskiem du mi 
nisterstwa komunikacji o zniesienie ko
munalnego podatku od towarów sprowa 
l izanych koleją. 

»ea«sosoe««9s« 
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Rozruchy na Korei. 
H iHMttituch. 35 tannucA. 

TOKIO. 21 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

W Tan-Czen (Korea wschodnia) tłum, 
złożony z około 2.000 koreańczyków, u-
zbrojonych w pałki, zajął przemocą 
gmach ratusza oraz posterunek policji 
pod wpływem rozdrażnienia, wywołane 
go aresztowaniem wieśniaków, oskarżo 
nych o naruszenie ustaw leśnych. Po 
nadejściu posiłków, policja wyparła 
tłum, używając broni palnej, przyczem 
4 koreańczyków zostało zabitych. 26 
zaś odniosło rany, 9 członków nolicji ja
pońskiej zostało ranionych. Tłum został 
rozproszony. 

Krwawe walki z ban
dytami w Chinach. 

lOO S»ancimiftwv xtnt»itajcif. 
Hong-Kong, 21 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna), 
Wojska nacjonalistyczne z Kantonu, 

wspierane przez kanonierki, stoczyły ca
łodzienną walkę z wielką bandą dobrze 
uzbrojonych bandytów, którzy okopali 
się w odległości 40 mil na południe od 
Kantonu. Bandyci zostali pobici i zosta
wiając około 100 zabitych i wielu ran
nych, zbiegli. Oswobodzono wielu jeń
ców, porwanych przez bandytów. 

— Z Teheranu donoszą, iz Simitlcov, słynny 
szef rewolucjonistów, który od szeregu lat dzia
łał na pograniczu, został zabiły Drzcz wojska 
perskie. 

I 
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Bankructwo rządu Mac Donalda. 
Sesja parlamentarna jes t na ukoń

czeniu. Pomimo niepomyślnych progno
s t y k ó w , można już stwierdzić z z u p e ł 
ną pewnością, że przed wakacjami gabi
net Mac Donalda nie zostanie obalony, 
r o z p o c z n i e przeto drugi rok swego ist
nienia na bardziej silnych podstawach, 
a l b o w i e m aż do październikowej sesji w 
Westminsterze będzie mógł rządzić, nie 
oglądając się za każdym razem na libe
rałów. Oznacza to, że zarówno konfe
rencja Imperium Brytyjskiego, jak i za
łatwienie spraw Indyj na konferencji 
, 'Okrągłego stołu" odbędzie się pod prze 
wodnictwcm rządu socjalistycznego. 

Mac Donald i tym razem stawia na 
„politykę zagraniczną4', jak przed ro
kiem na konfencję morską. Czy a b y wy 
uik nie będzie analogiczny? 

Bilans rocznej działalności rządu 
4*abour Party nie jest dla rządu pomyśl
my. W dziedzinie polityki wewnętrznej 
Jabourzyści nie mogli stworzyć nic po
zytywnego, skoro w każdej sprawie 
zmuszeni byli oglądać się na istotnego 
pana sytuacji — Lloyd George4a. Będąc 
w stałej zależności od głosów liberal
nych, Mac Donald miał do wyboru: al
bo zrzec się wszelkiej działalności refor 
mistycznej, albo przemalowywać swe i 
swych ministrów czerwone projekty na 
bladoróżowy kolor, któryby niezbyt ra
zi! liberałów. 

W wyniku — przeszło roczna dz;a-
łalność rządu socjalistów nie stworzy
ła nic nowego w stosunkach wewnętrz-
no - krajowych. Bill węglowy, z trudem 
wymuszony na Lloyd George'u, wędruje 
z Izby Gmin do Izby Lordów 1 zpowrotem 
raz po raz tracąc dowody swego „robot 
niczego pochodzenia44, bezrobocie wzra 
sta, nie poczyniono żadnych, bardziej ra 
dykalnych posunięć już nietylko w kie
runku zrealizowania wyborczego hasła 
„socjalizm w naszej dobie", lecz nawet 
w kierunku ulżenia niedoli bezrobocia. 
Ostrożne „siedzenie na dwuch stołkach" 
wywołało ostry sprzeciw Lew Tcy La-
bour Party, doprowadzając do ustąpie
nia z rządu sir Oswalda MosIey'a. A 
cóż otrzymali rbbotnicy angielscy od 
rządu robotniczego? Jak dotąd, — nic 
(pominąwszy tylko zarządzenie Lans-
bury'ego, zezwalające na urządzenie pu 
blicznych kąpieli w stawach parków 
londyńskich...). 

A bezrobocie wzrasta... 

Nieudany występ 
antypolski 

buwmistrzat Jfcrólerrco. 
Królewiec, 21 lipca. 

(Tel- wł „Republiki"). 
W ciągu kilku ostatnich dni bawiła 

w Królewcu liczna wycieczka holender
skiego towarzystwa przyjaciół Ligi Na
rodów. 

Na bankiecie, wydanym przez magi
strat królewiecki na cześć holendrów 
wygłosił mowę nadburmistrz Lohmayer, 
k tór r zwrócił uwagę cudzoziemców* na 
skutki odcięcia Prus Wschodnich od 
Rzeszy Niemieckiej i wskazał, że ten 
fakt stanowi nieustającą groźbę dla po
koju Europy. 

Demonstracja nadburmistrza Loh-
mayera uderzyła jednak w próżnię. Z ra
mienia gości odpowiadało burmistrzowi 
Lohmayerowi kilka osób, lecz mowy Ich 
zawierały tylko zwroty kurtuazyjne, z 
pominięciem wszelkich momentów poli
tycznych. 

Na czele wycieczki holendrów stall 
po. dr. Bohokking, b. minister sprawie
dliwości , prof. dr. Goodekemeyer 1 inni. 

— Z Port Said donoszą, ii doszło tam do 
starć pomiędzy ludnością a policją, która zmu
szona była do użycia broni palnej Jedna osoba 
została znbita, 2t odniosło rany, w tej liczbie 6— 
cici-kie. Prócz tego rannych jest 59 policjantów 

W tych warunkach dosiadł Mac Do
nald swego ulubionego od czasów nie
fortunnej genewskiej konferencji konika 
Przerzuca punkt ciężkości na politykę 
zagraniczną. Zawikłana sytuacja mię
dzynarodowa jest tym terenem, gdzie 
bez obawy można starać się rozwikłać 
ją po linji interesów Wielkiej Brytauji> 
zyskując poklask nawet wśród konser
watystów. 

Tak było w roku ubiegłym, gdy na
tychmiast po objęciu rządów Mac Do
nald poczynił niezbyt szczęśliwe posu
nięcie w sprawie Egiptu, robiąc jedno
cześnie obszerną „reklamę przedwstęp
ną 4 4 konferencji rozbrojeniowej mor
skiej. Przez całe lato i jesień trwało 
„uzgodnianie poglądów" z gen Da-
wes'em. następnie wizyta Mac Donalda 
w Waszyngtonie, zdawałoby się, poło
żyła kres wsze!k'm rozbieżnościom, 
wreszcie w styczn ;u rozpoczęła swe ob 
rady konferencja przy gromkich okrzy

kach „hosanna"! na łamach prasy bry
tyjskiej wszelkich odcieni. 

Góra zrodziła mysz. Konferencja tr
wała cztery miesiące, wynik jej prac 
był minimalny. 

Gdy i obecnie stosunki wewnętrz-
uo-krajowc. zwłaszcza na „froncie bez
robocia", kształtują się dla labourzy-
stów nader niepomyślnie, Mac Donald 
pragnie salwować się ucieczką do 
spraw zewnętrznych. Trudno jednak ro 
kować mu powodzenie w tak zawiłych 
sprawach, jak stabilizacja stosunków w 
Indjach i utworzenie gospodarczego mo 
dus vivendi między dominjaml W tych 
warunkach osoba Snowdena urasta do 
nieproporcjonalnych rozmiarów. Konie
czność związania końca z końcem w 
budżecie uczyniła zeń finansowego dyk 
tatora, to też Snowden opinjuje teraz 
w każdej sprawie, gdyż o wszelkiej re
formie decyduje przedewszystkiem stro 
na finansowa. Mac Donald i inni leade 

rzy partji dają mu zupełny posłuch, 
związując tern samem ręce poszczegól
nych ..resortowych" reformatorów. 

Pierwszy wyłom z pod „dyktatury 
Snowdena" w sprawach bezrobocia 
stworzył sir Oswald Mosley. Obecnie 
krążą słuchy o poważnych tarciach 
między szeregiem ministrów socjali
stycznych a kancleYzem skarbu. Mówi 
się o ustąpieniu ministra -oświaty sira 
Charlesa Trevelyana, którego reformy 
szkolne wstrzymane zostały przez Sno 
wdena. Minister przemysłu i handlu Gra 
ham, minister dla spraw Indyj — Wed-
gwood Benn, twórca zbawczych (lecz 
niezrealizowanych) projektów zwalcze
nia bezrobocia Thomas, wszyscy grożą 
ponoć ustąpieniem, jeśli żelazna ręka 
Snowdena nadal stać będzie na przesz
kodzie realizacji „socjalizmu w nasze] 
dobie". 

A bezrobocie postępuje szybkiemi 
krokami naprzód... L. H. 

Gigantyczny lot awjonetek. 
Lotnik polski Żwirko dotrzymuje kroku anglikom. 

Berlin, 21 lipca. 
Według doniesienia aeroklubu Francji 

wylądowało wczoraj w Reims 50 awjo-
netek, z których 15 natychmiast wystar

towało do dalszego lotu i pod wieczór 
wylądowało na lotnisku St. Inglebert w 
Calais. 

Jako pierwszy Calais osiągnął anglik 

Polska nie może być pozbawiona 
«iosrf̂ pn do» moria. 

Paryż. 21 lipca. 
W dzienniku „La Victoire" Georges 

Bienaime poświęca dłuższy artykuł zna
czeniu, które ma dla Polski t. zw. kury-
tarz pomorski, stanowiący jedvny do
stęp do morza. 

Przestrzega on francuzów orzed błę-
dnem wyobrażeniem, że rzad i naród pol 
ski mógłby być skłonny do ustąpienia 
niemcom kurytarza dla ich wygody. 

Błędem byłoby równocześnie przy
puszczać, że sprawa ta jest tvlko spra
wą między Polską, a Niemcami. 

Jest to sprawa europejska, a na wy 

pełna ufności w przyszłość, ze sookojem 
wysłuchuje pogróżek, skierowanych, 
pod jej adresem. Nie zastraszają jej pre
tensje Niemiec do kurytarza. Odpowia
da ona im największą swobód i tranzytu 
przez wymieniony kurytarz i czvni ulgi 
i różne dogodności W. M. Gdańskowi i 
odpowiada ona jeszcze tak wspaniałym 
dziełem, jakiem jest Gdynia, która naj
lepiej dowodzi, jakie znaczenie cały na
ród polski przypisuje kurvtarzowi. W 
sprawie tej Polska nie ma nic do powie
dzenia poza oświadczeniami, które nie
jednokrotnie składali wszyscy mężowie 

padek.gdyby Niemcy chciały ją rozstrzyg stanu, m. in. minister Kwiatkowski jesz-
nąć za pomocą siły, pociągnąć bv to mu- cze w zeszłym tygodniu w Gdvni. 
siało za sobą niewątpliwie wojnę. Polska 

podef mci ener^lcinq walkę z usiro-
|em fa§iyslowskini. 

Paryż, 21 lipca. 
W Paryżu odbył się dwudniowy kon

gres włoskiego stronnictwa socjalistycz
nego. Uchwalono szereg rezolucyj potę
piających ustrój faszystowski I podkre
ślających znaczenie dokonanego dzieła 
zjednoczenia włoskiego ruchu socjali
stycznego. 

Obecnie socjalizm włoski — brzmi re
zolucja — wszystkie swe siły zużyje na 

walkę ze znienawidzonym faszyzmem. 
Uchwalono również rezolucję, stwierdza
jącą, że naprężone stosunki francusko-
włoskie, wywołane zostały przez imper
ializm faszystowski, który jest wrogiem 
pokoju świata. Na zakończenie kongresu 
socjalistów włoskich odbył się wielki 
bankiet, w którym wzięli udział wybitni 
przedstawiciele II-ej międzynarodówki. 

J£azano podpisać zofoowicązanie, że nie &ędzie 
handydomaé do p a r l a m e n t u , 

kandydował do parlamentu z ramienia 
socjalistów. 

Naczelne władze partji Lappo ogło 

0 Ryga, 21 lipca. 
Sprawa tajemniczego porwania vlce-

prezydenta parlamentu fińskiego Hakili, 
wyjaśniła się. Jak wiadomo Hakilę por
wano z powozu, gdy jechał z miasta Ta-
merfos do swego majątku, uwięziono go 
samochodem i po całonocnej jeździe wy
puszczono na wolność. 

Wiceprezydent Hakila przvbywszy 
do Helsingforsu, oświadczył dziennika
rzom, że porwanie było dziełem lappow-
ców, mianowicie napastnicy, którzy go 
porwali, pod grozą rewolwerów wymu

siły dziś oświadczenie, że z porwaniem 
wiceprezydenta Hakili nie mają nic 
wspólnego. 

W Helsingforsie przypuszczają, że 
była to prowokacja komunistów, którzy 
udając lappowców, dokonali porwania, 
by pogłębić walkę między lappowcami a 
socjalistami. Napastnicy byli zamasko
wani, tak że identyczuości ich ustalić 
niesposób. Policja fińska prowadzi cner 

sili od Hakili zobowiązanie na Diśmic, że giczne śledztwo, które, bvć może, wy-
w nadchodzących wyborach nie będzie jaśni kulisy tej tajemniczej sprawy. 

kpt. Board. Kolejno lądowali: Thorn, 
Butler, lady Bailay, por. Żwirko, anglik 
Andrews, francuzi Arrachart I Cornez. 

Lotnik polski Karpiński po przybyciu 
do S t Inglebert zachorował i odwiezio
ny został do kliniki. 

Dwadzieścia niemieckich, 9 polskich, 
1 szwajcarska i dwie hiszpańskie awjo-
netki nocują w Reims. 

Z wyników pierwszego dnia lotu nic 
można snuć coprawda żadnych przyp:^ 
szczeń co do dalszego raidu, stwierdzić 
jednak należy, że anglicy nadali raldo-
wi mordercze tempo wyścigowe, które 
zupełnie nie odpowiada charakterowi 
raidu. 

Już w pierwszym dniu zamiarem Ich 
było dotrzeć do Bristolu, odległego o 
1367 kilometrów od Berlina, podczas gdy 
trasa lotu obliczona jest w ten sposób, 
że awjonetki przebyć mają dziennie oko
ło 1000 kilometrów. Od ciągłego parcia 
naprzód powstrzymała anglików jedynie 
burza nad kanałem, co zmusiło ich do 
zanocowania w Calais. 

Jak się zdaje, anglicy będą się starali 
o zachowanie tego wyścigowego tempa 
raidu do końca. 

Paryż, 21 lipca. 
Aeroklub Francji komunikuje, iż Kar

piński, przebywający w szpitalu w Calais 
uległ zapewne atakowi ślepej kiszki. 

Lecący razem z nim inż. Drzewiecki, 
ma nadzieję, Iż otrzyma zezwolenie na 
prowadzenie—w miejsce chorego—awjo
netki podczas dalszego ciągu raidu. 

Dziś uczestnicy raidu lecą do Bristo
lu, a następnie przez Londyn z powrotem 
do Calais i Orły pod Paryżem. 

Londyn, 21 lipca. 
Pierwszy wylądował anglik Buttler, 

o godz. 3.10. Następnie zaczęli przyby
wać inni lotnicy. O godz. 5 po ooł. przy
był jako pierwszy z polaków nor. Bajan, 
w kilka minut później por. Żwirko, któ
ry lądując zawadził skrzvdłem i lekko 
je skrzywił, co jednak nie pociągnie za 
sobą żadnych konsekwencvj karnych. 
Bajan odleciał po dwudziestu minutach 
w dalszą drogę, Żwirko pozostał celem 
naprawy samolotu i odleci w dalszą dro 
gę jutro. 

Pociąg Warszawa-Lwow 
«de ixv l się % onaiofiusem. 

LWÓW. 21 lipca, 
(Polska Azencls l elííeraficzna) 

Pociąg pośpieszny Warszawa—Lwów 
zderzył się dziś o godz, 2 nad ranem 
pod Lwowem z autobusem* którym je
chało 7 osób. Autobus został rozbity, 
2 pasażerów zostało zabitych na miej
scu, reszta odniosła ciężkie ranv. Loko
motywa nie została uszkodzona i pociąg 
ruszył dalej. 
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Wschód słońca 3.37 
Zachód słońca 19.46 
Wschód księżyca 23.13 
Zachód księżyca 13,20 
Długość dnia 19. 7 
Ubyło dnia <M 

Więcej ś w i a t ł a ! 
Ulice będą dobrze oświetlone. 

Jak się dowiadujemy, elektrownia 
łódzka przystąpiła do wykonania planu 
tegorocznego oświetlenia szeregu ulic 
łódzkich. Na ulicach, na którvch skasor 
wane zostanie oświetlenie gazowe, a za
łożone będzie elektryczne, ustawiono 
już słupy żelazne, bardzo \vvsokic, po
dobne do tych jakie zainstalowano w ro
ku ubiegłym. Zaznaczyć należy, żc słupy 
te ustawiane są w nowoczesny sposób, 
mianowicie nie naprzeciw' siebie i nad 
środkiem jezdni, lecz naukos i w pew
nych odstępach wskutek czego ulice bę
dą jaśniej i rzęsiściej oświetlone. 

Po sprowadzeniu do Lodzi armatur 
i połączeniu kabli, wiele ulic łódzkich, 
między innemi Al. Kościuszki do Anny, 
Karola, Wólczańska i t. d. otrzyinajątio-
woczesne, jasne oświetlenie, (i). 

5 mili. członków 
mają kasy chorych w Polsce. 

Liczba osób, ubezpieczonych w 243 
kasach chorych, czynnych na terenie 
Rzeczypospolitej, wynosiła-według sta-, 
nu z dnia l stycznia r. lv4.789.460. osób. 

W'Niemczech w tym" samym czasie 
liczba ubezpieczonych % kasach chorych' 
wynosiła około 19.500.000 osób. 

•.••t'. • ;•• i - - . ' - •• *•,»•.• •. v ••. , 

Zjazd żebraków z całej Polski 
odbył się onegdaj w Warszawie. 

% obradach brało udział hOO delegatów. 
,Kurj. Czerw." donosi: 

Niezwykły zjazd obradował onegdaj 
w Warszawie. Był to 

zjazd żebraków, 
z całej Polski. 

W obradach, które odbywały się 
kolo cmentarza brudzieńskiego,—wzię
ło1 udział około 

4110 delegatów pici obojga. 
Bytu to istna galerja kapitalnych ty

pów. Więc kaleki „bez rąk i nóg", zna
komicie wywijający brakująccini człon
kami, ślepcy w czarnych okularach, nie
mowy od urodzenia, które najwięcej gar 
dłowały,'starzy, młodzi, z kijami i bez 
— jednem słowem kolekcja niezwykła. 

Tematem obrad były 
sprawy zawodowe. 

i podział posterunków na odpustach i 
jarmarkach, na rok bieżący. Ustrój dzia-
dowski nie przewiduje bowiem obecno
ści tych samych dziadów na tych sa
mych odpustach. Podział musi być rów
ny i sprawiedliwy. 

Wczorajszym obradom przewodni
czył dziad o 

patrjarchalnej powierzchowności, 
z długą, siwą brodą, w czarnych oku
larach, w wielkim słomianym kapeluszu 
i z koszturem w ręku. 

Był to Wojciech Ciągał, który przy
był na dziadowski kongres ze Lwowa. 

O b n i ż e n i e 
dorożek samochodowych, 

Kryzys w Łodzi objął \vsze)kic d/je 
' dżiny naszego życia społecznego. Prze-' 
jawią się on w tysiącznych szczegółach, 
które razem składają się na ntfńury ob
r a z stagnacji, braku pieniędzy i zubożę 
' i J a ludności. 

W bieżącym tygodniu ukazały sit; na 
ulicach naszego miasta taksówki, z wy

malowanym po bokach napisem: „tary
fa 60 groszy". Dotychczas taryfa wyno
siła 80 groszy. Jest to wiec bardzo zna-

. .ezna zniżka taryfy, świadcząca najwy-
. mowniej o samoobronie właścicieli dor 

rożek samochodowych przeciwko kry
zysowi. 

Dorożki samochodowe stałv się bar
dzo popularnym środkiem lokomocji w 
uaszem mieście. Korzystano z nich ogól
nie i tern też tłumaczyć sobie należy nie 
/.miernie szybki zwrost ilości taksówek. 
Ostatnio coraz mniej ludzi pozwala' so
bie n a luksus przejechania sic samocho
dem. Jadą tramwajami, lub też. co czę
ściej, chodzą pieszo.-1 dlatego też, idąc 
za przykładem Warszawy cześć właści
cieli dorożek samochodowych postano
wiła obniżyć taryfę z a przejazd. Czy ten 
sposób poskutkuje —- trudno w tej chwi
li przewidzieć. W każdym badź razie, 
jest on bardzo znamienny, (i). 

Poniżej 260 zł. miesięcznie 
zarabia 50 proc. pracowników umysłowych 

w Warszawie. 
Według danych zakłada ubezpieczeń 

pracowników umysłowych ,w W a r s z a 
wie'; "na ogólną liczbę 104.361 osób ubez-
pieozonyeh'w tym zakładzie, w dniu 31 
grudnia 1929 roku. poniżej 150 zł. niie-
s leżnie zarabiało 14,2';'> jiracowników 
.umysłowych, od 150 zł. do ilU 

35.i8#.. Wynika z tego. że 50 proc. pra
cowników umysłowych ubezpieczonych 
zarabiało poniżej 260 zł. miesięcznie. 

Dalsze zestawienie wykazuje, że od 
560 do 720 zł. miesięcznie zarabiało 
5.4/0 pracownikiiw umysłowych, powy
żej zaś 720 zł. •— 7 procent. 

razy uciekał z wolska. 
Upariy dezerter skazany na 4 lała więzienia. 

Adam Lusterko, wcielony z- poboru 
tro•••TwHftrcz^s-twhowskiego w żaden-spo 

. sób nie chciał służyć w wojsku. Dwu
krotnie schwytano go na dezercji, od
dawano-go do dyspozycji sadu, który 
wymierzył mu- dość surowe kary. 

• (idy po wyjściu z wiezienia, znów 
wcielono go do wojska, Lusterko w dal
szym.ciągu myślał o ucieczce. Pewnego 
dnia zbiegł rzeczywiście. I tym razem 
go jednak ujęto. Osadzony w areszcie 
wojskowym w Częstochowie pewnej 
nocy-wyłamał kraty i zbiegł do Nie
miec, przez „zieloną granice". 

Był.w Berlinie, Dreźnie i Monaehjum, 
zarabiając na życie jako tragarz i robot
nik rolny i zamierzał już na stałe osiąść 
zagranicą, gdyż rozumiał, żc ma odcięty 
powrót do kraju, gdzie jest poszukiwany 
przez żandarmerję. 

. Po paru .miesiącach, gdy jednak po
licja niemiecka zwróciła na niego uwa-

Dafźinrąi a i » r f e l c . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M Lipca, ul. 

Piotrkowska 193; E. Millera, Piotrkowska 46; 
W Groszkowskicgo, Konstantynowska 1 5 ; Pe-
relmana, Ccgielniana 64: H. Niewiarowskiego, 
Aleksandrowska 57: 5. Jankielewicza, Stary Ry
nek 9 

Dr. med. 

Ü. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g i c z n e 

(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia 22 front. 

I piętro 
T e l . 1 6 4 , 2 1 . —Przyjmuje od godziny 5 do 7-cj 
W niedziele i świcla od 10 rann do i2-ej w po 

gę, i'ustaliła, że nie posiada żadnych do
kumentów, odstawiła go do granicy pol
skiej. 

Władze polskie, które sie nim zaję
ły, szybko ustaliły, iż był poszukiwany 
za dezercję i oddały go dp dyspozycji 
żandarmerji, która go przewiozła pod 
silnym konwojem do wiezienia łódzkie
go. W dniu wczorajszym uparty dezer
ter stanął przed łódzkim woiskowym 
sądem okręgowym. 

Oskarżony na sprawie lakonicznie 
odpowiadał na pytania i niemal zupełnie 
się nie bronił. 

Obrońca jego w przemówieniu swem, 
prosząc o łagodny wymiar karv. wska
zywał na niski poziom inteligencji Lu
sterka i na to, żc on sobio absolutnie nie 
uświadamiał skutków swych czynów. 

Sąd po naradzie wyniósł wyrok, mo
cą którego Lusterko został skazany na 
4 lata ciężkiego wlezienia. B. 

Po skończonych obradach . sięgnięto 
do sakw i wydobyto zai^asy użebrane 
po drodze, jak również 

butelki z alembikiem. 
kupione za uproszone pieniądze. 

Przewodniczący Ciągał upominał kon-
gresowców, by byli wstrzemięźliwi w 
napitkach. Uwagi te niewiele skutkowa
ły, gdyż niebawem animusz wstąpił w 
serca. Zgodnym chórem zaintonowano 

pieśni dziadowskie. 
Wszystko obeszłoby się bez rozgło

su, gdyby nic • . 
drobny incydent. 

.kden z dziadów, Władysław Kaw
ka z Przemyśla, wybrał się na kongres 
warszawski z nowemi szczudłami, któ
re sobie niedawno.sprawił. Szczudła te 
ukradli mu towarzysze po fachu. Kawka 
nie mógł przeboleć straty i zaprosiwszy 
przewodniczącego Cjągala, wybrał się 
razem z nim do komisariatu, gdzie za
meldował o kradzieży. 

Stąd policja dowiedziała się o dzia-
dowiskiem zebrania. Jak każdy' się bo
wiem domyśla, 

zjazd nie był... rejestrowany. 
Zanim policjanci przybyli w okolice 
cmentarza, dziadowie się,już rozpierz
chli. . . . , 

Dźwiękowy T e a t r Świet lny 

C A 8 I N O 
Dziś po raz ostatni, 

arcydzieło śpiewno dźwiękowe p. t. 

Z A K L Ę T A R Z E K A 
|W rolach głównych: 

lilSSS urocza 

Nad program: GUS ARNHEIM i jego znako
mita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 

oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

Ceny miejsc na I seans najniższe (zł. 1, 1.50, 
2.—) na następne: zł. 1-, 2-, 3-, loże 3.50. 

Sala nowocześnie w e n t y l o w a n a . 

Program, rozgłośni łódzkiej Polsk. Rad ja. 
WTOREK, dnia 22 lipca 1930 r. 

Godz li.58—1205: Sygnał, ¡czasú i hejnał z 
wieży. Marjackiej w Krakowie; 12.05—13 15: Mu-

• zyka z płyt gramofonowych. Gramofon i płyty 
z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr 160; 
13.15—1320: Odczytanie programu dziennego i r« 
pertuar teatrów i kin; 13.20—16;15: Przerwa; 15.15 
11 10: Muzyka z płyt gramofonowych (tranj 
z Warszawy); 17.10—17.25: Chwilka lotnicza) 

„Znaczenie obrony przeciwlotniczej dla ludność 
cywilnej'' — wygłosi kpt Królikiewicz- 17.35 -
18.00: Transbisja z Krakowa. „Z wędką prze. 
Podhale" — wygłosi dr Jan Landau; 18.00—19.0'J 
Koncert orkiestry salonawej Karola Poraj-Koż-
mińskiego. l.Schuberl: Uwertura do'b'aletu „Ro-
zamunda'*. 2. Greschler: Walc ,!W krainie W e , 
nus. 3. Urbach: „Pogawędka z Oetifeescm", fant 
tazja z tern Delrbes'a 4. Rachmaninow: Serc -
nada op. 3. 5 Lehar: Wyjątki z operetki „Ca
rewicz": 19.00—1920: Rozmaitości; 19,20—19.35: 
Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej w Ło
dzi oraz program na dzień następny; 19 35 • 
19.50: Prasowy dziennik radjowy (tr. z Warsz.); 
19.50: Transmisja z Opery Poznańskiej. Po trans
misji komunikaty: meteorologiczny,'policyjny i 
sportowy. 

ŚRODA, dnia 23 lipca 1903 r. 
Godz 11.58—12.05: Sygnał czasu, hejnał z 

wieży Mariackiej w Krakowie; 12.05—12.30: Mu. 
zyka z płyt gramofonowych Gramofon- i płyty 
z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr. 160; 
12.30—13.00: Program dla dzieci Pogadanka p. t. 
„Zabawki Lali" — wygłosi p Gwldo-Trzywdar 
Rakowski: 13.00—13.15: Dalszy ciąg muzyki z 
płyt gramofonowych; 13 15—13.20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin • 
13 20—16.15: Przerwa: 16.15—17 10: Płyty gra
mofonowe (tr. z Warsz.); 17.35—18 00: „Naród 
podbronią"—wygłosi por St. Harasynów (tranc. 
z Warszawy); 18 0 0 - - 9 0 0 : Koncert orkiestry 
„Oazy1' pod dyr Roszkowskiego. Muzyka lekka 
(tr. z Wrasz.); 19.00—19.20: Rozmaitości: 19 20— 
19.45: Płyty gramofonowe (tr. z Warsz \; 19 45— 
20.00T Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień następ
ny i sygnał czasu; 20.20.15: Prasowy dziennik 
radiowy (tr. z Warsz ); 20.15—21 00: Koncert eo_ 
listów Wykonawcy: Irena Dubiska (skrzypce), 
Włodzimierz Kączmar (bas) i prof. Jerzy Lefeld 
(fortepian). 1) G. Respighi: Sonata na skrzypc* 
i fortepian. 2) Catalani: Arja z op „Dejanice", 
Bellini: Arja z op „Lunatyczka'', Gomez; Arła 
z op. ..Salvator Rosa" — odśpiewa p W. Kacz-
mar. 3) a) Siatkowski: Mazurek Nr. 2, b) Huar-
te: Tema Granadino, c) de Folla - Kre'slcr: Ta
niec hiszpański—odegra p I..Dub ;ska. 4) a) Rena 
lo Brogi: Visiono Vcneziana, b) P. Tost :: Za po. 
calunck Twój l ostatnią pieśń, c) J . Gall: Ach 
zejdź do gondoli—barkarola — odśpiewa p W. 
Kaczmar. 5) Paganni-Wilhelini: Koncert skrzyp
cowy D-dur—odegra p. I. Dubiska; 21.00—21.15: 
Kwadrans literacki. „Ze skalnego Popala"—K. 
Tetmajera (tr. z W a r s z ) ; 21 1 5 " . M : Dalszv 
ciąg koncertu (tr. z Warsz.): 2 2 C O — 2 ? . 15: Por. 
Karol Koźmiński Felieton: ,,U*an k(•vry K'<C »,!}U-
bił" (trans, z W rasz ) . 22.15-24,00: Kh ' - t y : 
mcteoro!og :czny, policyjny, s r r : ! y ' H iraz 
muiyka taneczno z restaura ci ' • \"'nr-

"iwy. 
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-MUZYKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 
Trupa Wileńska. 

Dziś, we wtorek, o godzinie 8 45 wieczorem 
•o cenach popularnych „Miasto Żydów'" Arona 
Cejtlina. 

Jutro, w środę, o godzinie 8.45 wieczorom 
po cenach popularnych„..Kidusz Haszem'' 

Bilety do nabycia w Kasie zamc-wiań, P'olr. 
kewska Nr. 74, od godz. 10 rano do 7 wieczorem 
bez przerwy. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, o godz. 8.45 wieczorem 

wielka rewelacyjna rewja w 16-tu częściach p 
t. „Pw ma profil jak Teofil1', z udziałem całego 
zespołu. Nowy balet, oraz występ warszawskie
go artysty Junoszy Młyńczyka. — Bilety do na. 
bycia w kasie teatru od 50 gr do 2 zł. 

W przygotowaniu wielka pożegnalna rewja 
* udziałem całego zespołu Premjera w najbliż
szych dniach. 

WCZORAJSZA PREMJERA W TEATRZE 
„DOBRY WIECZÓR". 

Wczorajsza premjera w teatrze rewji ,,Dobry 
Wieczór1', została przyjęta życzliwie przez licz. 
na rzesze łódzkich kabaretomanów. 

Wykonawców z Sawicką. Welinem i Janec
kim na czele darzono niemilknącą kaskadą rzę
sistych oklasków 

Konferensjerkę prowadził kierownik arty
styczny tej nadscenki p. Brzeski 

Dziś powtórzenie premjery ,,A to pan zna1'. 
Początek przedstawień o godzinie 7.15 i 9 15, 
w soboty, niedziele i święta o godz. 5.15, 7.15 
i 9.15 — Przedsprzedaż biletów w „Reklamie 
Polskiej", ul Piotrkowska Nr. 101, telef. 125-89, 
od god, U-ej rano do 4-ej po poł oraz telefo
nicznie w kasie teatru 118-21. — Komunikacja 
tramwajowa zapewniona. 

Zgwałcili młoda mężatkę 
i zrabowali gotówką, Którą miała przy sobie. 
Marjanna Kołachowa. łodzianka, prze 

bywająca od kilku dni u swych znajo
mych, na wsi w pobliżu Tomaszowa, 
wczoraj wieczorem udała sic sama w 
pole na przechadzkę. 

Gdy znalazła się w zupełnie odlud-
nem miejscu, zbliżyli się do niej jacyś 
dwaj osobnicy, którzy wszczęli z nią 
rozmowę. 

Kochalowa, nie mając żadnych podej 
rżeń, stała z nimi dość długo. W pewnej 
chwili jeden z nieznajomych zwrócił się 
do niej z niedwuznaczną propozycją. 

Młoda mężatka przerwała wówczas 
raptownie rozmowę i chciała sic odda
lić. Nieznajomi nic wypuścili iuż jej ze 
swych rąk. 

Oświadczyli jej oni, że jeśli dobro
wolnie nie spełni ich żądania, to ią ogra
bią i pobiją. 

Kochałowa rozpaczliwym głosem po 
częła wzywać pomocy, nikt iednak nic 
przybył jej na ratunek. Opryszki doko
nali na niej gwaitu, poczem zabrali jej 
gotówkę i wierzchnią odzież, tak że po
została tylko w bieliżnie. 

Nie mając sił ruszyć sie z miejsca, 
przeleżała dość długo w polu, dopóki nic 
zwrócili na nią uwagi jacyś wieśniacy* 

tórzy ją następnie odwieźli do mieszka
nia znajomych. O napadzie zameldowa
no policji. Wdrożono energiczne docho
dzenie, które narazie jeszcze nic dało 
żadnego rezultatu. Napastnicy pozostali 
niewykryci. (d). 

S k ł a d k o n s y g n a c y j n y l u b z a s t ę p s t w o 
branży tekstylnej i galanteryjnej poszukiwane na 
okręg Górnego Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, 
za złożeniem kaucji 

Ubikacje na skład, oraz biuro z siedzibą 
w Katowicach do dyspozycji. 

Tylko pierwszorzędne firmy zechcą skiero. 
wać zgłoszenia pod szyfrą ,,WK 54S'' do Tow. 
Reki. Miedz. Sp. z o. o Jen. Rcpr Rudolf Mos-
se, Katowice, ul. Mickiewicza Nr. 4 

„Nowe twarze-małe gaże'. 
toastem odbuwva się anéaiowvanie « f t i o r ó r r . (futl tern 

„Kur. Czerw." donosi: 
Doroczna giełda aktorska u Loursa, 

która zresztą częściowo przeniosła się 
do innej kawiarni w śródmieściu, funk
cjonuje w bieżącym sezonie pod hasłem: 

— Nowe twarze — małe gaże!... 
Dyrektorzy teatrów prowincjonalnych 

namiętnie poszukują nowych sił, zwal
niając już „opatrzone". 

Podobno publiczność domaga się, aby 
koniecznie pokazać jej na scenie „nowe 
twarze". 

Muszę odświeżyć zespół... — twier
dzi ten i ów dyrektor. 

Ta zasada ciągłych ..nowalijek" pod
ważająca istnienie „żelaznych" zespo
łów, powoduje ustawiczne fluktuacje w 
życiu teatralnem i zmusza aktorów do 

gorączkowej pogoni za nowem engage
ment 

Gaże aktorskie i>rzcży\vują obecnie 
okres zniżki wyraźnej. 

Opowiadania o bajecznych kwotach 
na temat których tak bardzo lubią fan
tazjować „stare dzieci" aktorskie, nale
żą już do przeszłości. Teatr przeżywa 
kryzys, co odbije się usilnie na uposaże
niach aktorów. Dotyczy to jednak tyl
ko artystów dramatycznych i śpiewaków 
o „emploi" poważnem, natomiast na ak
torów rewjowych jest „haussa". 

Powstaje bowiem cały szereg nowych 
teatrów rewjowych. a ilość osób posiada
jących kwalifikacje do występowania w 
rewji jest stosunkowo niewielka. 

W pierwszych 
10-ciu Udach. 

winna kaida matka dziecko swe myć 
I kąpać tylko za użyciem czystego 
łagodneyo 

MYDŁA 
DLA D Z I E C I 

Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjal
nie dla wrażliwej skóry dziecka. 

Cena: Zł. 1.50 

NIVEA 

Opaloną zdrową cerę 
posiada każdy, kto przed kąpielami słonecznemi i powietrznemi do 

natarcia skóry używa 

K R E l i N I V E A 
Czynić to należy również w dni pochmurne, ponieważ wiatr i świeżr 
powietrze przyczyniają się do opalenia skóry. Ciało winno jednakże być 
suche, jeśli wystawia się je na bezpośrednia działania słońcu. Nie 
zapominajmy o popnedniem natarciu kremem Nivea, w ten sposób 

bowiem usuwamy niebezpieczeństwo bolesnego spalenia skóry. 
Krem Nivea jest jedynym kremem, zawierającym 
euceryt. Na tam właśni* polega jego skuteczność. 

M M a pa éí m.40 *> Z.0O Tubki po V. 1.33 i I I I 
WYRÓB krajowy FIRMY P B B E C O , «p. z o.oép. w KATOWTCAIB 

W fotelu i za kulisami. 

ŻĄDZA 
Dramat w 3 aktach (12 obrazach) 0'Neilla. 
W i s K - f Trupu WilefisKieJ w Teatrze 

Miejskim. 
'Bohaterem sztuki jest ziemia - farma, 

wokół której rozgrywa się okrutny w 
swym wyrazie taniec miłości i śmierci. 
• Efraim Cabot, typ chłopa o nadludz
kiej sile i niesamowitej wytrwałości, 
stworzył niemal na kamieniach i ugorach 
wspaniałe gospodarstwo rolne. Cabot i 
jego iarma stanowią, jagdyby jedną nie-
rozdzielna całość. Cabot nie odda jej ni
komu, nawet swym trzem synom, którzy 
z tego powodu go nienawidzą. Dwaj z 
nich pójdą do Kalifornji szukać łatwego 
zarobku w kopalni złota. Trzeci, Eben 
zostanie na farmie, gdyż podobnie, jak i 
ojciec, przykuty jest do ziemi, którą u-
żyźnia własnym potem i własną krwią, 
a którą czuje każdym fibrem swej duszy, 
Eben po wyjeździe braci uważa się za 
jedynego spadkobiercę farmy. I oto jak 
grom z jasnego nieba, spada nań wieść 
że 75-letni jego ojciec ożenił się z mło
dą kobietą. 

Teraz stanie się to, co się w podo
bnych warunkach zawsze dzieje. Stary 
ojciec, piękna macocha i ognisty pa 
sierb... Tego rodzaju trójkąty są dość po 
spolite. Tutaj jednak sprawa bardziej 
komplikuje się. Eben, jako mężczyzna, 
pała żądzą ku pięknej Abble, ale jedno 
cześnie nienawidzi jej, jako tej, która mu 
odbierze prawo do własności farmy. Dla 
Ebena najwyższym celem w życiu jest 
ziemia, a nie kobieta. Dla Abbie odwro
tnie — farma to rzecz drugorzędna, na
tomiast wielka miłość, w płomieniach, 
której spali się, stanowM dia niej ziszcze

nie marzeń szarego życia. Eben i Abie je 
dnocześnie miłują się i nienawidzą. Eben 
chciałby ją posiąść, ale wciąż odpycha go 

wiada — że wszystko umiera ze mną co 
było moje i zostało wskrzeszone z ni
czego". Dla Cabota Abbie identyfikuje 
się z farmą, gdyż przez nią może się roz
rastać; i dlatego powiada do niej: „Nie
kiedy ty jesteś farmą i niekiedy iarma 
jest tobą. Dlatego poślubiłem clę w mo
jej samotności. Ja i farma musimy spło
dzić syna".... 

Gdy Eben dowiaduje się o zbrodni 
Abbie, w pierwszym odruchu udaje się 

od niej myśl, że ta kobieta wyrwie mu d o s z e r y f a _ ¡ zawiadamia go o śmier-
tarmę. Ale wreszcie w wulkanicznym 
wybuchu tłumionych namiętności zgi
nęły uprzedzenia Ebena. Na świat przy
chodzi syn, owoc ich płomiennej miłości, 
którego stary Cabot uważa za swoje 
dziecko. 

Od tej chwili zaczyna się tragedja. 
Podczas kłótni Cabot oświadcza Ebeno-
wi, że dziecko, które się narodziło odbie
ra mu wszystkie prawa do farmy; jest 
to szatański pomysł Abbie, najchytrzej-
szej kobiety pod słońcem. Eben wpada 
w szał. Uważa Abbie za wyrafinowaną 
djablicę, która w celu opanowania far
my uczyniła z niego pospolite narzę
dzie rozrodcze. Rozgrywa się silna dra
matyczna scena, między Ebenem; a Ab
bie. Abbie protestuje przeciwko tak nie
cnemu podejrzeniu. Miłość jej do Ebena 
to istotny cel jej życia. Dla niego poświę 
ci wszystko i, żeby dowieść mu prawdy 
swych słów — zabija dziecko. 

W obliczu przestępstwa ujawniają sic 
z całą plastyką charaktery Cabota, Ebe
na i Abbie. Dla Cabota i Ebena żądza 
posiadania ziemi góruje nad żądzą po 
siadania kobiety. Dla nich, jako dla cliło 
pów, ziemia jest wszystkicm. Stary Ca 
bot żyje dla farmy i spaliłby ją w godzi
nie, śmierci i liatrzyłby „jak .plonie ten 
dom i każde drzewo do ostatniego 
źdźbła"... „Wtedy wiedziałbym — po

ci dziecka. Dla Ebena bowiem również 
miłość ziemi jest silniejsza ponad uko
chanie kobiety, inaczej zupełnie czuje 
Abbie. Jakżcśmy to już podkreślili — dła 
niej niej miłość stanowi miąższ życia. 
Ona jest przedewszystkiem kobietą, 
później dopiero chłopką, gdy Cabot i 
Eben są wieśniakami, dla których miłość 
przeważnie wyczerpuje się w zaspaka
janiu instynktów samczych. 

Dopiero po powrocie od szeryfa za
chodzi w Ebenie nieoczekiwana prze' 
miana. Pojmuje ogrom poświęcenia i mi 
lości Abbie i oskarża się o współudział 
w zbrodni. Na pustej farmie zostaje sa
motny Cabot.... 

• 
Ten dramat chłopski posiada budowę 

zwartą i mocną. Jak wszystkie sztuki 
amerykańskie, „Żądza" odznacza się fra 
pującemi akcentami, męskim posta
wieniem charakterów i jaskrawym 
wyrazem akcji. Bez niedomówień, bez 
histerycznych dygresji i bez ckliwego 
sentymentalizmu.... Tu miłość i niena
wiść muszą doprowadzić do zbrodni, 
czającej się w każdym zakątku farmy 
podczas zawiązywania się pierwszych 
pętlic konfliktu. 

. Kanciaste natury trojga bohaterów 
narysowane są z prawdą psychiczną —• 
aż do momentów przecinania splotu ży

wiołowych namiętności. Umotywowanie 
czynu Abbie jest nikłe, raczej oczekiwa
liśmy, że zabije starego Cabota. Nie tra
fiają nam również do przekonania powo
dy, dla których Eben zadenuncjował Ab
bie u szeryfa—prędzej powinien uczynić 
to stary Cabot. Zupełnie niezrozumiała 
jest metamorfoza psychiczna Ebena, któ
ry dopiero w drodze od szeryfa do farmy 
zrozumiał bezmiar poświęcenia Abbie. 
Również decyzja Ebena samooskarżenia 
się, gdyż „musi zapłacić za swój udział w 
grzechu" jest może słuszna z punktu w i-
dzenia moralności purytańskiej, ale fał
szywa jeśli chodzi o prawdopobieństwo 
psychologiczne. Słowem rozwiązanie 
sensacyjne, lecz mało przekonywujące... 

• 
Reżyserja ujęła całość w formę dwu

nastu stylizowanych obrazów, dzięki cze 
mu stonowano brutalne ich akcenty. 

Z wykonawców na pierwszy plan 
wybiła się p. Orleska, jako Abbie. Z nie
zwykłą ekspresją oddała ona pełnię ko
biecości niewiasty, której pożądania no
szą w sobie zalążki grzechu. W pier\y-
szych scenach była więc uwodzicielką 
pełną demonicznych pokus, a później sto 
pniowo przeobrażała się w kobietę, dla 
której miłość nie jest tylko zwykłą igra
szką zmysłów, ale prowadzi do naj
wyższych poświęceń — bo siebie i swe
go życia. Te wszystkie przemiany Abbie 
p. Orleska uplastyczniła z wyrafinowa
ną wprost subtelnością przy grze opa
nowanej i konsekwentnej. 

Potężną kreację darmatyczną stwo
rzył p. Weislic, jako Cabot, natomiast 
utalentowany aktor Kamen nieswojo 
czul się w roli Ebena. 

Reżyserja znakomita w każdym, naj
drobniejszym nawet, szczególe. 

W. POLAK 
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Radjo spełnia wielką misją 
nietylko kulturalną, ale i społeczno-gospodarczą. 

R a d j o u ś w i a d a m i a chłopa o sposobach racjonalnej g o s p o d a r k i . 
Gdy pierwsze ciepłe promienie słoń

ca stopią ostatnie — już pokalanc pyłem 
—ślady zimowych zawiei, a buine tchnie 
nie przedwiośnia wysuszy rozmokłą ro
lę, następuje dla wsi dzień pełen skupie
nia, uroczysty jak święto powitania wio 
sny i jak prastary obrządek czci urodzaj 
nych mocy Ziemi—Żywicielki: rolnik 
wychodzi w pole; wzrok jego. rozra
dowany przestworzem spotyka wysoko 
w niebie — płynący szlakiem powrot
nym, zdrożony klucz źórawi. Wzrusze
nie ogarnia serce. Wiosna. 

W przeddzień otwarcia sezonu robót 
polnych, nie od rzeczy będzie zastano
wić się tutaj nad rolą radia w rolnic
twie. 

Codziennie oko miejskiego radjo-
odbiorcy, przeglądającego programy 
dnia, ślizga się w roztargnieniu po ko
munikacie rolniczym, raz na tydzień po 
„Skrzynce pocztowej" poświeconej ko
respondencji ze wsią i po „Wskazaniach 
rolniczych" dyr. Szczepana Mcdrzeckie 
go, czasem po nagłówkach pogadanek o 
charakterze specjalnym. Kilka, lub kilka
naście wyrazów, składających sie na ty
tuł ściśle rzeczowy z dziedziny agrono-
mji — oto wszystko co odbija sie w męt-
nem zwierciadle umysłu, traktującego 
radjo jako instytucję czysto rozrywko
wą. Tymczasem poza fasada lojalnie 
przedmiotowych nagłówków kryje się 
pełna energji, gorliwości i komneteneji, 
obywatelska działalność, godna uznania 
ogółu. Bez wytchnienia dzień no dniu, 
z ręką na krzepnącem zwolna (o, jakże 
powoli) tętnic gospodarki kraiowej, Pol
skie Radjo czyni z dnia powszedniego 
etap^ztttelnej bracy, miarowanei jak ti-
derzenic młota, lub krok dalekiej wę
drówki"."" • 

Trudno się obronić wrażeniu, że ten 
żmudny dzień powszedni, rozbrzmiewa
jący odgłosem kuźni, w którei się kuje 
dobrobyt wsi, ten trust codzienny, zna
czący w grzązkim piachu zacofania i 
bezwładu — drogę czynu i postępu, to 
akcja ratunkowa Instytucji, stanowiącej 
rodzaj Pogotowia. 

Jak podołać' tak kolosalnym zada
niom przy lilipuciem szkolnictwie rolni-
czem, reprezentowanem przez Szkołę 
Główną Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, kilka wydziałów rolniczych 
I)rzy niektórych szkołach wyższych. 9 
państwowych szkół ludowvch. 85 szkół 
samorządowych i 29 prywatnych, ogó
łem 128 zakładów naukowych, przygo
towujących przyszłych rolników. Prze
cież Czechosłowacja; produkująca tylko 
o 38% więcej od nas, posiada 7 Akadc-
mij rolnych, 17 wyższych i 29 średnich 
szkół rolnych, 116 szkół zimowych, 45 
szkół gospodyń wiejskich. 22 szkoły spe 
cjalne ogrodnicze e t c . wreszcie 545 

D Ź W I Ę K O W Y 

szkół ludowych, ogółem 1S2 zakładów 
naukowych, ksziaicących przyszłych 
rolników. 

Nie możemy zamykać o .zu na fakt, 
że dzieje wymagają od nas heroicznycli 
wysiłków. Nasze odroczenie polityczne 
nastąpiło względnie łat vo i uśpiło po
wierzchowne umysły biednem i lliebez-
lńeczncm przcdświadczcnicm. że na to, 
aby żyć nic trzeba ni<" więcej, niż dać 
się nieść prądowi histerii. Tymczasem, 
nic ulega wątpliwości, że łatwiej nam 
było ocknąć się do niezależnego bytu, 
niż zająć wśród mocarstw europej
skiej] miejsce godne naszej' przeszłości. 
I oto, gdy nam wypada zlikwidować śla
dy półtorawiekowego opóźnienia i kro
czyć nadal w szeregu—postępu współ
czesnej techniki dają nam w rckę śro
dek częściowego zaradzenia złu. Tym 
środkiem jest radjo. 

Zanim wszakże nastąpi właściwa do
ba agronomicznej radjo-kulturv kraju, 
Polskie Radjo spełnia cały szereg zadań 

składających się na prowizoryczną co 
prawda, lecz wysoce pożyteczna, nieja
ko ratownić 7 - akcję. Wyszczególniamy 
po kniei te jego czynności, z których 
każda posiada ekonomiczne, bądź też 
moralne uzasadnienie: 

1) Fachowe wykłady szerzą wiedzę 
rolniczą w ramach dość szeroko pomy
ślanego programu, obejmującego: Pro
dukcję zwierzęcą i roślinna, wetery
narię, ogrodnictwo i pszczclnictwo, or
ganizację naukową, organizacje gosjio-
darstw, zagadnienie ekonomiczne i pra
wne, spółdzielczość, leśnictwo, hodowlę 
ryb, walkę ze szkodnikami roślinuemi, 
mcteorologję. organizacje doświadczeń 
polowych, agronoiliję społeczna etc. Po-
zatem specjalny kurs jest poświęcony 
wskazaniom rolniczym, ułożonym w roz 
działy, odpowiadające sezonowym pra
com, będącym właśnie na czasie. 

2) Komunikat rolny P. R. stale utrzy
muje wieś polską w świadomości bieżą
cych, rynkowych cen produktów roi-

P i l l i l i ! 

D z l i i dni n a s t ę p n y c h . 
F i lm d i w i c k o u / o - ' s p i e w n y 

ilustrujący hulaszcze i pełne rozpusty 
życie arystokracji, przepych i bogactwo 

salonów książęcych 

MARSZ W E S E L N Y 
Autor, reżyser i bohater głównej roli 

Erich von Stroheim. 
Współudział biorą : 
Fay Wray, 

Cesare Grawina. 
Upojne pełne czaru melodje walca. 
Wielkie sceny w kolorach naturalnych 
Nad program: Dodatek kreskowy Flei-

schera pod tylułem 
„ P r g y s l ę g l M a ł ż e ń s k i e " _ 

Początek w dni powszednie o g. 5.30' 
w soboty, niedziele j świcia o g. 2-ej 

nych przez co zapobiega wyzyskowi 
chłopa, a przysparzając mu, grosza, 
wzmaga dostatek i siłę kupna ludności 
wiejskiej conajmnicj o 15%. 

3) Komunikat meteorologiczny P. R. 
pozwala rolnikowi stosować sie z ro
botami w polu do przewidywanej pogo
dy i unikać w ten sposób nieraz dotkli
wych strat. 

4) Skrzynka pocztowa, poświęcona 
wsi, zawiera każdego tygodnia w po
staci odpowiedzi na listy bezpłatne, fa
chowe porady w najrozmaitszych kwe-
stjach, dotyczących uprawy, nawożenia 
roli, organizacji płodozmianów etc. 

5) Polskie Radjo pracuje nad urobie
niem chłopa dla postępu, nad przełama
niem chłopskiego uprzedzenia do wszy
stkiego, co nowe; nad podważeniem 
chłojiskiego konserwatyzmu w meto
dach uprawy roślin i hodowli zwierząt 
domowych; nad rozbudzeniem w umy
śle chłopa świadomości, że w obecnej 
dobie współzawodnictwa pracv — trze
ba pracować umiejętnie nad uprzytom
nieniem 17 mil jonom obywateli Polski, 
wytwarzających produkty rolne — ich 
społecznych i państwowych funkcyj w 
ogólnej gospodarce kraju. To oddziały
wanie Polskiego Radja na masv wiej
skiej ludności jest może najważniejszym 
punktem programu jego oświatowej i e-
konomiczno-propagandowej działalno
ści. Nie można bowiem marzyć o nale-
żytem zespoleniu radja z systemem sze
rzenia wiedzy agronomicznej w kraju, 
dopóki na wsi naszej nie zapanuje jasne 
zrozumienie odpowiedzialności każdego 
gospodarstwa wiejskiego przed społe
czeństwem i państwem i dopóki się nie 
stanie, oć^ywiśtejti, że'postęp praktyki 
rolnicżćj'ĆzerjMe śwe soki "z postępu nau
ki. 

Gdy pod wpływem Polskiego Radja 
przyjdzie nareszcie chwila takiego uświa 
domienia i obywatelskiego wyrobienia 
chłopa, wówczas radjo z jego zasobem 
wiedzy, porad i wskazówek rolnych, sta 
nie się z pewnością prawdziwa Dotrzebą 
wsi. 

Tragiczne dzieje uwiedzionej. 
Zakopała żywcem własne dziecko. 

Franciszka Sobiegrajówna. przystoj
na, młodziutka dziewczyna cieszyła się 
wielkicm powodzeniem u mężczyzn. Nie 
jeden starał się o zdobycie jej serca, lecz 
Franciszka do żadnego z adoratorów nie 
miała zaufania. 

Pierwszym, który zdołał wzbudzić w 
niej gorące uczucie, był syn pewnych 
państwa, u których służyła. Młodzieniec 
ten twierdził, że się z nią w najbliższym 
czasie ożeni. Franciszka była przekona
na, że rzeczywiście w najbliższym cza
sie stanie z nim na ślubnym kobiercu. 

Gdy pewnego dnia oświadczyła mu, 
że już w najbliższym czasie 

ma zostać matka, 
i wobec tego chciałaby przyśpieszyć ter 
min ślubu, młodzieniec oświadczył jej, że 
musi w tej sprawie pomówić z rodzica
mi. 

Nazajutrz Franciszkę wyrzucono. 
Chlebodawcy oświadczyli jej. żc bałamu 
ci ich syna, wobec czego nie chcą jej 
dłużej trzymać. 

Nieszczęsna Franciszka znalazła się 
na bruku. Nie mając nawet gdzie zamie
szkać, po długich poszukiwaniach wresz 
eie znalazła miejsce służącej, znacznie 
gorsze od poprzedniego, które przyjęła 
bez wahania, ciesząc sie. żc wreszcie 
będzie miała dach nad głowa. 

Niestety, nowi chlebodawcy trzymali 
ją zaledwie parę dni. 

Gdy bowiem zauważyli, że znajduje 
się w odmiennym stanic, powiedzieli jej, 
że nic podoła ciężkiej pracy i że musi 

Drogiej BELI i Jej rodzinie z po
wodu śmierci Matki Ich 

B . P . 

Sary Tatarki 
wyrażają serdeczne współczucie 

Mieczysławowie Mazorklcwlcz 
sobie szukać nowego zajęcia. Francisz
ka znalazła się znów na łasce losu. 

Któregoś dnia, gdy bezskutecznie po
szukiwała pracy, dostała na ulicy bólów 
porodowych. Przewieziono ja do jakie
goś przytułku. Gdy wyszła z niego, u-
dała się z dzieckiem w pole za miasto i 
popełniła 

okrutna zbrodnie. 
Wykopała dość głęboką jamę i wrzuciła 
do niej żywe maleństwo, które się tam 
udusiło. 

Zbrodnia została wykryta. Jakiś prze 
chodzień zauważył Franciszkę i sprowa 
dził policję. 

W dniu wczorajszym Sobiegrajówna 
stanęła przed sądem okręgowym,' któ
ry sprawę tę rozważał pod przewodnic
twem sędziego Wileckiego, w asyście sę 
dziów Kurczyńskiego i Łozińskiego. 

Oskarżał prokurator Kubiak. 
Sobiegrajówna ną sprawie, zalewa

jąc się gorzkicmi łzami, opowiadała szcze 
gółowo o swej tragedji. Twierdziła ona, 
żc nie wiedziała o istnieniu przytułków, 
do których mogłaby oddać na wychowa 
nic swe dziecko, a ponieważ razem z 
nicm nie znalazłaby żadnej pracy, więc 
w najwyższej rozpaczy zdecydowała 
się' na straszny czyn. 

Sąd po zbadaniu świadków, wysłu
chaniu prokuratora Kubiaka oraz obroń 
cy ad w. Kobylińskiego wyniósł wyrok, 
mocą którego Sobiegrajówna została 
skazana na 6 miesięcy wiezienia z za
wieszeniem wykonania kary na 3 lata. 

as. 

PIERWSZE WRAŻENIE. 
Jest rzeczą powszechnie uznaną, że kobictf 

w większym stopniu niż mężczyźni kierują sit 
instynktem, który, jak wierny towarzysz, ostrze
ga kobietę i wskazuje jej właściwą drogę postę
powania. Poddając s*ię temu wewnętrznemu gło
sowi, mają kobiety świadomość tego. jaki wpływ 
w znaczeniu, psychogenctycznym, wywiera na 
mężczyzn pierwsze wrażenie. Ryje ono głęboki 
ślad w pamięci, trudny do zatarcia i często de_ 
cyduje o wzajemnym stosunku ludzi. 

Znaczenia owego „pierwszego wrażenia'' nikt 
nie waży się negować, a raczej daje się zauwa
żyć powszechna troska, często instyktowna, aby 
owo sakramentalne „pierwsze wrażenie" wypa
dło na naszą korzyść To też staramy się usunąć 
wszelkie usterki naszej cery. Na międzynarodo
wych Wystawach Handlowo - Przemysłowych 
wyrabiany przez Tow. „CAZIMI'' Cr cm Cazimi 
Mctantorfoza uzyskał pierwszą nagrodę i medal 
złoty. Powszechne uznanie, jakie sobie zdobył 
Crem Cazimi Metamorfoza zawdzięcza on swym 
niezwykłym zaletom, jakie bez najmniejszej szko
dy dla cery wykazuje przy zwalczaniu szpetnych 
wągrów, piegów i innych wad skóry. 

Krem powyższy zr.pobicga również występ©-
waniu wymienionych wad, nadaje cerze mło
dzieńczą świeżość wyglądu i przywraca utraco
ną delikatność, W ciągu całych dziesiątków lal, 
zdobywał sobie Crem Cazimi Metamorfoza nie
tylko uznanie, ale 1 głębokie zaufanie wszyst
kich, którzy przy jego użyciu mieli możność 
stwierdzić, że jest on niezastąpionym środkiem 
w zwalczaniu piegów, wągrów i innych wad ce
ry, przywracając twarzy wolny od wszelkich, 
wbrew naszej woli, powstających usterek. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIk. 
W czwartek, dnia 24 b. m , o godzinie 8-«! 

wieczorem odbędzie się w Hclenowic drugi kon
cert symfoniczny zwiększonej orkiestry pod dyr_ 
Teodora Rydera, W programie: Mendcltohn 
ISzkocka Symfonia}, pozatem utwory Wagnera, 
Masseneta i Moniuszki. Od godz. 7 do fi-ei kon
cert popularny. — Drugi ten w sezonie bieżącym 
koncert symfoniczny niewątpliwie ściągnie tłum? 
publiczności. 
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Wędrówki po Łodzi. 
• wmm m—s > 

Peryferie żyją odrębnem 
Co się d z i e j e n a s ł y n n y m r y n k u , z w a n y m , , 
Wszystko kupić można „za jedne 10-20 groszy". 

życiem. 
N a b a z a r a c h " . 

Istnieje w Łodzi słynny rynek, zwa 
uy oryginalnie „Na bazarach"! Rynek, 
który niema sobie podobnego w naszem 
mieście, który odrębnością swego cha
rakteru wyróżnia się z pośród wielu 
innych, znajdujących się w Łodzi. To 
bowiem, co można na nim kupić i ceny 

towarów, przypominają żywo słynny 
paryski pchli jarmark (..Marche aux pu
ces") lub nieco mniejszy od niego, ale 
nie mniej oryginalny „Kerelak" war
szawski. 

Niegdyś wszystko to znajdowało się 
na Zielonym Rynku. Tam w soboty od
bywał się ten oryginalny i jedyny w 
swoim rodzaju targ. Ale władze zabroni 
ły.I wówczas powstał rynek ,.Na baza
rach". Podobno mają go skasować i 
tam. Ale będzie to oznaczało niechybnie 
tylko zmianę miejsca. Albowiem miej
sce, gdzie prowadzi się taki handel 
gdzie można otrzymać wszystko za 
grosze, gdzie zaspokoić można wszyst
kie swe potrzeby: materjalne, duchowe 
i intelektualne, gdzie można nabyć wszy 
stko, o czem tylko człowiek zamarzy 
i po cenach, o których w mieście moż
na tylko r arzyć, istnieć musi siłą po
trzeby. r ją konieczności. 

Sprzedajemy wszystko! 
W ubiegłym roku rynek „Na baza

rach" przedstawiał się już okazale. Dla 
mieszkańców tamtej dzielnicy nie przed 
stawiał nic nadzwyczajnego, dla ludzi, 
którzy przybywali ze wszech stron po 
zakupy — był zupełnie naturalnem miej 
scem taniego „okazyjnego" kupna. 

Dziś rynek „Na bazarach" zmienił 
swą fizjonomjç. Dziś objął już wszyst
kie działy taniego kupna. Za gotówkę, 
tylko za gotówkę, otrzymać tam moż
na wszystko. Kredytu tam nie znają, we 
ksli nie uznawają. A mimo to, a może 
właśnie dlatego, rynek „Na bazarach" 
nic odczuł dotąd kryzysu. Nie może go 
zresztą odczuć. Gdyż jest jedynem 
miejscem, gdzie ludzie najmniej zamoż
ni, najmniej zarabiający, mogą jeszcze 
pozwolić sobie na kupno nie tylko rze
czy najbardziej potrzebnych, lecz nawet 
luksusowych. 

Obojętne, jakie jest źródło tego, co 
tam sprzedają, obojętne, skąd pochodzi. 
Grunt, by można było kupić tanio. Bar 
dzo tanio. A na bazarach kupuje się 
właśnie tak tanio, jak sobie każdy ży
czy. 

Gdy skręcamy z ulicy Zgierskiej w 
Łagiewnicką, już roztacza się przed na 
mi niezwykle 

barwny widok handlu ulicznego. 
To. co ujrzymy później na rynku, już 
w miniaturze możemy zaobserwować 
na uliczce przed rynkiem. Rzędem sto
ją sprzedawcy wszelkiego rodzaju to
warów. Przed każdym stoi kosz, więk
szy lub mniejszy. Niektórzy jednak ca
ły towar swój trzymają w jednej ręce. 

Skarpetki, krawaty, szelki, szaliki, 
lusterka, grzebyki. Śpiewnym głosem 
wesoło, wykrzykują niezwykłe zalety 
sprzedawanego przez się towaru. Nie
którzy sypią dowcipami, jak z rękawa. 
Wprost dziwić się trzeba, skąd u tych 
ludzi tak wiele humoru, tak wiele wer
wy. Ale ta werwa, sztuczna czy praw
dziwa jest jedynym bodźcem ich inte
resu. 

Wiele sie zarabia? 
Cały towar kosztuje kilkanaście zło 

tych. Wiele trzeba sprzedać, by zarobić 
kilka złotych ? Dużo, bardzo dużo. 
Wszak to są groszowe objekty. Krawa 
ty po 20 — 30 „groszy, sznurowadła — 
po 10 groszy, lusterka — po 15. Więc 
zasadą jest — jaknajwłększy obrót 
1 tę zasadę umieją tam ludzie wykorzy
stywać. Przemawiają do przechodniów 

tak przekonywująco, że ten i ów musi 
przystanąć, by przyjrzeć się cudownym 
właściwościom lusterka za 15 groszy. 
A gdy przystanął — można być pew
nym, że przekupień już go nie wypuści 
Potokami słów, przysięgami tak go 
przykujc, iż ostatecznie będzie miał w 
końcu o jedno lusterko mniej, a w kie
szeni o kilka groszy więcej. 

Gdy w sklepach są pustki, gdy śród 
mieście się dusi i nic nie sprzedaje — 
przekupnie uliczni pokazują, co można 
zrobić przy energji, wytrwałości i dob
rej kalkulacji. 

Rząd przekupniów ciągnie się aż do 
samego rynku. A tam przechodzień wpa 
da odrazu w taki wir, że oszołomiony 
staje nieruchomo przez kilka minut, nim 
zdoła się zorjentować w tym zgiełku, 
rozgwarze, nim zdoła zorjentować się, 
co się odbywa wśród rozkołysanego tłu 
mu, zapełniającego cały plac. 

„Perlony" i dzieła .sztuki' 
Czegóż tam niema? 
Wabią skoczne tony jakiegoś mar

sza, wygrywane przez rozklpkotany 
gramofon, zwracają uwagę barwne'chu
sty i korale, rozwieszone pod namio
tem, tu piętrzą się stosy obuwia nowe
go, tam używanego. Ubrania stare, od
świeżane i nicowane, instrumenty mu
zyczne, rowery, wszelkiego rodzaju ga 
lanterja. 

Czego też niema na rynku „Na ba
zarach"? Aż mieni się w oczach od 
tych cudowności wszelkiego rodzaju. 

Uszy rozdziera krzyk i gwar. Jedni 
przekrzykują drugich. A targ „idzie", 
tak żywy, że wierzyć się nie chce, że 
znajdujemy się w Łodzi, gdzie wszyst
ko zamarło i gdzie normalny handel da 
wno już znikł. 

Jakiś potężny głos przywraca prze
chodnia, który dostał się tam zupełnie 
przypadkowo, do przytomności. Wyso
ki mężczyzna, którego dykcję utrudnia 
nieco brak przednich zębów, o twarzy 
pooranej „dziobami44 po ospie, wskazuje 
na piętrzące się przed nim stosy butele
czek z barwnemi etykietkami: 

— Perfony, panowie i panie, pierw
sza klasa paryskie perfony. Pachnlonce 
jak żadne. Do wyboru po pół złotego, 
po złotówce! 

Każdemu umie coś powiedzieć. Męż 
czyźnie przypiąć łatkę, kobiecie prawić 
dusery. Za jedną marną złotówkę sprze 
daje całą buteleczkę tych „perfon". Jak 
żeż ostać się przeciwko takiej pokusie? 
Wokoło niego zbiera się tłum. Handel 
idzie żywo, prędko. Z błyskawiczną 
szybkością wysoki przekupień pakuje 
fiaszeczki, błyskawicznie inkasuje pie
niądze. A usta mu się nie zamykają. Mó 
wl bez przerwy. Trajkocze jak kołowro 
tek. Jego język — to jego reklama. 

Nieco dalej galeria sztuki. Aż łuna 
bije od setek obrazów wszelkiego ro
dzaju. Kto przypuszczałby, że w ma

sach nic ma zrozumienia dla sztuk pięk 
nych, myliłby się niepomiernie. A zdzi
wiłby się jeszcze bardziej, gdyby zoba 
czył, z jakiem zamiłowaniem ludzie oglą 
dają obrazy. 

— Kup, stara, powiesimy nad łóż
kiem. 

I „stara" kupuje. Ale nie tylko stara. 
Kupują wszyscy, raczej wszystkie. 
Sztuki piękne mają zwolenników prze
ważnie wśród płci nadobnej. 

Kim są artyści? 
Obrazy zajmują sporo miejsca. Bo 

też jest z czego wybierać. Kolorowe, ol 
brzymiej wielkości anioły, składają kor 
nie dłonie, wychylając się z obłoków 
białej gazy. Obok. na tle bukietów nie
zapominajek, przechylona z wdziękiem 
główka kobieca. Dalej kobieta, obnażo
na do pasa, przegina swój tors a la 
Żmurko. Dzieci, bawiącć się wesoło, pie 
ski, ptaki, bukiety kwiatów. 

Nie wiem, kto malował te obrazy. 
Autorzy chowają się w cieniu. Być mo
że są to początkujący adepci sztuk pięk 
nych. być może genjalne dzieci ludu. 
Ale niektóre obrazy zastanawiają natu
ralnością kolorów i wyrazistością. A 
kosztują... Nie, nic wymienimy ceny. Są 
bowiem tak niskie, że wyobrazić sobie 
trzeba, jaką nędzę i głód cierpiał ich au
tor, gdy może owoc żmudnej, bądź co 
bądź pracy, oddawać za takie grosze. 
A być może, że autorom nie dzieje się 
krzywda. Kto wie? Kto wie skąd się 
biorą te wszystkie rzeczy, jakie otrzy
mać można na bazarach, a które sprze
dawane są po tak niskiej cenie, na jaką 
nie może się zdobyć żaden sklep, naj
mniejszy, najbardziej odsunięty od 
śródmieścia. 

Obok wszelkiego rodzaju instrumen
tów muzycznych, nie nowych, o, nie, 
ale doskonale jeszcze spełniających swą 
rolę, sprzedaż nut i książek wszelkiego 
rodzaju. Czy przypuszczacie, że prze
kupnie tu gorzej targują? Bynajmniej. 
Księgarnie w śródmieściu robią boka
mi, a tam sprzedawane są całe stosy 
broszurek wszelkiego rodzaju, broszu
rek za pięć groszy, które czytać się bę
dzie wieczorami, przy kopcącym ogar-
ku, wchłaniają w siebie straszne opo
wiadania, zapierające dech, lub też śmie 
iąc się do rozpuku z uciesznych przy
gód bohaterów. 

„Literatura". 
— Za jedne pięć groszy najpiękniej

sze książki świata. Za jedne pięć groszy 
można się dowiedzieć, jak teściowa zię
ciowi doniczkę w głowę rzuciła, jak 
dzielna Brunhilda odparła ataki zbroj
nych rycerzy. Tylko za jedne pięć gro
szy. 

I znajdują się chętni, wielu chętnych 
którzy „za jedne pięć groszy" kupują 

Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 

K a r o l D A N E i G e o r g e A R T U R 
w zachwycającym filmie p. t 

„Braterska Miłość" 
Następny program w Dźwiękowym 

GRAND-KINIE. 

książeczki, by ,-samemu się uśmiać i 
cały dom zabawić4*. Targ idzie. 

A dalej wielki targ na gołębie. Pięt
rzą się stosy klatek drewnianych, meta 
lowych. Rozlega się gruchanie ptasząt. 
W ciągu kilkunastu minut setki ptaków 
zmienia swych właścicieli. Tu koło kla
tek kręcą się sami mężczyźni. Przeważ
nie, znawcy. Widać to po ich minach, po 
sposobie oglądania i taksowania pta
ków. 

I znów większe zbiegowisko. Targ 
psów. Wszelkie gatunki, jamniki, pin
czery, dobermany i wilki. W roku ubieg 
łym jeszcze dominowały na tym rynku 
osobliwości. W ubiegłym roku były 
głównym objektem sprzedaży. Dziś sta 
nowią tylko małą cząstkę tego olbrzy
miego handlu, jaki odbywa się co sobo
tę na rynku „Na bazarach". 

Tłum przewala się, rośnie. O godzi
nie 12 — 1 po południu ruch osiąga swój 
punkt kulminacyjny. Ludzie kupują 
wszystko. Tłoczą się przed każdym 
straganem, przed każdą budą. 

A opodal stoi jakiś człeczyna z pa
pugą. W ręku ma stos kopert zielonych, 
żółtych, niebieskich, czerwonych. Ko
perty z ..przeznaczeniem". Tu za 10 gro 
szy każdy może poznać swą przysz
łość. Może dowiedzieć się, co go cze
ka i czego powinien się wystrzegać. 
Gdy wpłaci dziesięć groszy, papuga 
wyciągnie mu kopertę. A wewnątrz niej 
znajdzie na jednej, niewielkiej kartce 
wydrukowaną całą mądrość, wszystko 
to, czego ludzie nie mogli od wieków 
rozwiązać, choć się nad tern trudzili. Z 
małej karteczki wyczytamy wszystko, 
śledząc swe linje rąk. przypominają so
bie wszelkie szczegóły rodzinne, sto
sunki sąsiedzkie. 

Poznaj swą przyszłość. 
Nikt nie przejdzie obok, by nie zary 

zykować za 10 groszy zajrzeć w tajniki 
swego przeznaczenia. Zabobon tkwi w 
ludzijich bardzo głęboko. Gdyby się 
spełniło to wszystko, co wyczytają na 
małych karteczkach, nie byłoby zła i 
smutku na świecie. Nikomu papuga nie 
wyciągnie fatalnego losu. Wszak tego 
wymaga interes. 

Poprzez tłum, zatrzymujący s!ę 
przed każdym z kramów, trudno się nie 
kiedy przecisnąć. A zgoła niepodobna 
przejść obok niewielkiej ruletki, na któ
rej za kilka groszy wygrać można wszy 
stko, o czem się tylko zamarzy. Zegar
ki kieszonkowe, budziki, figury gipsowe 
lampki elektryczne, zabawki, krawaty, 
szaliki, obuwie, nawet czekoladę. 

Około godziny 3-ej po południu ry
nek „Na bazarach" zaczyna powoli pu
stoszeć. Mijamy długie szeregi bud z 
artykułami spożywczemi, kosze ze sło 
dyczami. stragany z ubraniem. Wydo
stajemy się na ulicę. A długo jeszcze za 
nami gonią ochryple głosy sprzedaw
ców. 

— Za jedne dziesięć groszy, za jed
ne dwadzieścia groszy. 

I ten oto rynek ma być obecnie ska
sowany. Być może zniknie zupełnie z 
powierzchni Łodzi, usunięty najprawdo 
podobniej ze względów sanitarnych ten 
jedyny w swoim rodzaju targ. Rynek, 
nie ustępujący malowniczością swego 
charakteru nawet słynnemu „Marche 
aux puces" w Paryżu, o którym wspo
minaliśmy na wstępie. Targ, jedyny w 
Łodzi, gdzie tysiące ludzi zaspakaia swe 
ubogie marzenia o zbytku i świetności, 

Sum.^ 

Dr. BDLDRYNG 
powrócił 

P o ł u d n i o w a 9 g a b i n e t r o e n t g e -
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P R A K T Y K A i TEORJA P Ł A C . 
Zniżka plac przemysłowych staje się 

tematem o widocznej już aktualności. 
Jej światła i cienie rozważane są przez 
organizacje gospodarcze pracodawców 
oficjalnie, a z pewnością poufnie i — ro
botników. 

Na debet zniżki takiej zapisać prze-
dewszystkiem wypada bezpośrednie ob
niżenie standard of life szerokich mas 
miejskich. Jest to dla przemysłu tern do
tkliwsze, że zdolność nabywcza ludno
ści wiejskiej opadła już w sposób wyda
tny, a notoryczny. Jednocześnie zniżka 
płac robotniczych obniży zarazem tak
że siłę nabywcza mas miejskich na arty
kuły rolnicze, co w cyklicznej kolejności 
łriowu uderza w przemysł. 

W bilansie, który staramy się wy
prowadzić po stronie „ma" zapisać na
leży natomiast zniżki cen artykułów 
przemysłowych. 

Tam gdzie ta zniżka już nastąpiła — 
wyprzedzając zniżkę robocizny — bę
dzie to wyrównanie podnoszące rento
wność produkcji. 

Zwiększona rentowność produkcji 
rokuje zkolei możność pewnego zwię
kszenia stanu zatrudnienia. Zwiększony 
stan zatrudnienia zkolei spowoduje 
wzrost zarobków. 

Istnieje w tej chwili wielka dyspro
porcja pomiędzy układem płac i zarob
ków. Wskaźnik płac we wszystkich ga
łęziach przemysłu znacznie przekroczył 
poziom z roku 1927 (przyjętego w na
szych statystykach za normalny); prze
ciętnie o 20 — 30%. W tej chwili mamy 

, %s&a,200,000 bezrobotnych, a około 25% 
robotników jest częściowo bezrobo-

• rrYycTi. "• 
Gdyby obniżenie płac zdołało się w 

części przyczynić do zmniejszenia bez
robocia — będzie to efekt nadwyraz do
datni. 

Zwiększone zarobki robotników prze 
myślowych są zkolei wzrostem siły na
bywczej ludności miejskiej. Pogłębiają 
rynek wewnętrzny w miastach. 

Pogłębienie to tyczy zarówno arty
kułów przemysłowych jak i rolnych. 

Jeżeli nadto, jak zakładamy, obniże
nie płac przyczyni się do obniżenia cen 
przemysłowych, korzyści dla rolnictwa 
wyrażą się także w zwieraniu się nożyc 
pomiędzy cenami przemysłowemi a rol-
nemi, wyrażającemi się obecnie stosun
kiem 96,3:68,3 na korzyść pierwszych 
(rok 1927 przyrównamy do 100). 

Dla robotników zatrudnionych (ak

centujemy to, ponieważ tych tylko ata
kuje obniżka płac w swem pierwszem 
uderzeniu) istnieje w tej chwili pewna 
marża, z której część da się „poświęcić" 
na obniżkę płac. Zwracamy uwagę, że 
koszty utrzymania ledwie dosięgają po
ziomu z roku 1927, a koszty żywności 

wynoszą jedynie około czterech piątych 
z tego roku. 

Oczywiście zarys powyższy jest tyl
ko szematem. W różnych gałęziach pro
ces z pewnością rozwijać się może róż
nie. 

Dr. A. Z. 
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zacji Gospodarczych w Łodzi, 
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Na jednej z ostatnich swych sesji sąd 
okręgowy w Łodzi, wydział handlowy, 
między innemi rozpatrywał sprawę upa
dłości firmy „Pierwsza Fabryka Wyro
bów Gumowych „Globus". 

Firma ta w lutym r. ub. wniosła po
danie o odroczenie wypłat, jednak w 
kwietniu r. ub. wierzyciele wystąpili z 
prośbą o ogłoszenie jej upadłości, co też 
sąd uwzględnił. Chwilę otwarcia upa
dłości sąd oznaczył na dzień 16 lutego 
1929 roku. 

W dniu 4 marca r b. odbyło się ze
branie wierzycieli 1 upadłego pod prze
wodnictwem sędziego komisarza sędzie
go handlowego Maurycego Saksa i w 

'asystencji syndyka adwokata Teodora 
Tujakowskiego. Syndyk poinformował 
obecnych, że 25 uprzywilejowanych wie
rzytelności zostało przeniesionych na li-

jstę nieuprzywllejowanych. 
Pełn. upadłego, adw. Friedman, za-

• proponował układ na warunkach nastę
pujących: upadły Plnkusiewicz zobowią
zuje się wypłacić wszystkim swoim l 
swojej firmy wierzycielom 10 procent 
przypadającej im należności na zaspoko
jenie całkowitej ich pretensji 1 uskutecz
nić tę spłatę w 4-ch ratach w odstępach 
półrocznych jedna za drugą, przyczem 
pierwsza rata będzie zapłacona przezeń 
w sześć miesięcy po uprawomocnieniu 
się wyroku sądowego, stwierdzającego 
układ I wyniesie 3 procent całej należno
ści, druga rata wyniesie 2 procent, trze
cia rata znów 3 proc. i czwarta 2 proc. 
całej należności. 

Za układem wypowiedziało się 48 
nleuprzywilejowanych wierzycieli na o-
gólną ilość 83 takich wierzycieli, przy
jętych do masy na sumę 543.810 złotych 
37 groszy, przeciwko układowi zaś gło
sowało 6 nieunrzvwIlejowanych wierzy
c i e na sumę 50.075 zł. 87 gr. 

Sąd jednak między innemi, biornc 
pod uwagę, że propozycja upadłego idzie 
w kierunku wyzucia wierzycieli z ich 
wierzytelności, gdyż propozycja ta rów

na się zaledwie niskiemu oprocentowa
niu kapitału wierzycieli, że fakt zrzecze
nia się uprzywilejowania 25 wierzycieli-
robotników stwarza podstawę do uwia-
rogodnienia zarzutu, że część wierzy
cieli, glosujących za układem otrzymała 
uboczne korzyści, postanowił zatwier
dzenia układu pomiędzy firmą „Pierw
sza Polska Fabryka Wyrobów Gumo
wych „Globus", właściciel Karol vel Kal-
mąn Pinkusiewicz — * Jej wierzyciela
mi odmówić. 

Prócz tego sąd rozpatrywał sprawę od 
roczenia wypłat firmie „Bracia P i M. 
Schwalbe" — sklep damskiej i męskiej 
galanterji w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej Nr. 85. 

Firma powyższa uzyskała odroczenie 
wypłat na trzy miesiące, t. j . do dnia 8 
lipca r. b. 

W dniu 26 czerwca r b. firma prze2 
swego pełnom. wniosła podanie o otwar
cie postępowania układowego na nastę
pujących propozycjach układowych: 
zmniejszenie sumy długu dla wszyst
kich wierzycieli o 60 proc. i rozłożenie 
•na raty spłaty długów na dwa lata z tern, 
że 10 proc. długu będzie spłacone w 6 
miesięcy po uprawomocnieniu się układu, 
10 proc. po 12-tu miesiącach, 10 procent 
po 18-tu miesiącach i 10 proc. po 24-ch 
miesiącach wymienionego terminu. 

W dniu 14 lipca wpłynęło poda
nie firmy „Roth i Ruhdórier" we Lwowie 

|o ogłoszenie upadłości firmie „Bracia 
Schwalbe", przyczem na dowód zawie
szenia wypłat firma wierzycielka załą
czyła 6 protestowanych weksli. Jednak 
na rozprawie pełn. wierzycielkl wnosił o 
umorzenie postępowania. 

Sąd postępowanie umorzył I zarzą
dził otwarcie postępowania układowe"* 
pomiędzy firmą „B-cia Schwalbe:: a jej 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były małe, przy usposobieniu nieiednoli-

Itęm. Notowano za 100 kg. parytet wa-
'gon—Warszawa: żyto 20.50—21, psze-
| nica 48—50, owies jednolity 23—24, jęcz 
mień na kaszę 23—24, jęczmień bro
warny bez obrotów, mąka pszenna luk
susowa 84—89, mąka pszenna 4/0 74—79, 
mąka żytnia p/g typu przepisowego 37 
—••—miiiiimiiiiiiiniMiiii IIIIIIIiiiiiiwwowniTTi-" 

Giełda pieniężna. 
Waluty — dewizy. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-
towo-dcwjzowej w Warszawie tenden
cja dla dewiz przeważnie mocna. Zapo
trzebowanie nadal spore. Dolar gotów
kowy osłabł i był notowany po 8.89Vi; 
—8.89, przekaz telegraficzny na New-
York — 8.914. Notowano: New-York — 
8.902, Belgja — 124.61, Gdańsk—173.35, 
Holandja — 358.77, Kopenhaga—238.82, 
Londyn — 43.36%, Paryż — 35.08, Pra
ga — 26.43, Sztokholm — 239.71. Szwaj 
carja — 173.24, Wiedeń — 125.93, Wło
chy — 46.71, Belgrad — lS.SO1/ .̂ Buda
peszt — 156.29, Bukareszt — 5.30 Vz. 
Drobnych tranzakcyj dokonano dewiza
mi na Sofję po 6.46V2. W obrotach mię
dzybankowych dewizy na Berlin noto
wano po 212.86. W obrotach prywat
nych dolar — 8.8915, rubel złotv — 4.62, 
w żądaniu, rubel srebrny — 1.75, bilon 
rosyjski — 0.75, czerwoniec — 9.65 tyl
ko w żądaniu, w dalszym ciągu osłabł. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym tenden
cja nadal słaba. Notowano tylko 5 kur
sów. Akcje Haberbuscha utrzvmują się 
nadal mocno. Notowano: Bank Polski — 
166, Bank Zw. Spółek Zarobkowych — 
72.50, Warsz. Cukier — 30.50. Lilpop — 
25, Haberbusch — 112. 

PAPIFRY PROCENTOWE: W gru
pie państwowych papierów orocento-
wych obroty były nieduże przy tenden
cji utrzymanej, jedynie dolarówka słab
sza. Notowano: 4% pożyczka inwesty
cyjna — 111%, 5% poż. premiowa dola
rowa — 62%—62, 5% poż. konwersyjna 
— 55.75. Dla papierów lokacyjnych pry
watnych tendencja była mocnieisza, ob
roty średnie. Notowano: 8% ziemskie 
dolarowe — 88, 7% ziemskie dolarowe 
— 76—76.50, 4%,/a ziemskie — 56.50— 
56.75, 5% L. Z. m. Warszawy - 59.75— 
60, 8% L. Z. m. Warszawy — 76.25— 
76.50, 8% m. Łodzi — 71. 8% m. Piotr
kowa — 67,10% m. Radomia — 80, 10% 
m. Siedlec — 80—80.50. 
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Dziś I dni następnych! 
^I-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji francuskiej 

„Śpiewak Nontparnasu 
zaszczycony protektoratem J . E. ambasadora Francji stanowiący w kine-

matografji dźwiękowej niezwykłą rewelację 

Śpiewak Moitfpamasu 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 19 lipca. 

Bswełna amerykańska — zamknięcie: lipiee 
7.43, sierpień 7 25, wrzesień 7.18, październik 
7.13. listopad 7.12, grudzień 7.14, styczeń 7 17. 
loty 7 20, marzec 7.25, kwiee'en 7.26, maj 7.32, 
czerwiec 7 34. lipiec 7.36, loco 7 87. 

Liverpool, 19 lipca. 
Bawełna egioska — zamknięcie: lipiec 11.55, 

październik 11.57, listopad 11.63, styczeń 11.67, 
marzec 11.79, maj 11 91, loco 12.5.5 

Aleksandria, 19 lipca. 
Bawełna egipska — zamknięcie: Notowań 

niema z powodu soboty 
Nowy Jork, 19 lipca. 

Bawełna amervkanska — zamknięcio: łipiee 
13.43, sierpień 13.45, wrzesień 13.45, październik 
13 58, listopad 13.66, grodzi*rt 13 74, styczeń 
13.76. Kontrakty: październik 13,31—33. listooad 
13 40. grudzień 13.49—60, styczeń 13.56, luty 
13.64, marzec 13.73—75, kwiecień 13 82, maj 13.91, 
loco 13 65. 

Nowy Orlean. 19 lipca. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: lipice 

12.94, październik 13.29—32. grudzień 13 47—*9, 
styczeń 13.52, marzec 13 69, maj 13.87, loco 13.70. 

D Ź W I Ę K O W E 

Wspaniały głos 
bożyszcza opery paryskiej 

Przepiękna muzykaI 
Melodyjne piosenkU l y j 

Urozmaicona fabuła! 
Oryginalna inscenizacja „DON JUANA" z udziałem chórów i artystów słynnej opery 

paryskiej. 
P o c z ą t e k o g o d s . 6 , 8 I 10 -e j wlecz . 

Ceny miejsc w sezonie letnim Z Ił. I , S i 3 S . 

— w a w M B M S — — w p M — l 
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 6.39 
w soboty, niedziele i święta o godz, 4,30 po poł. 

P i l i i dni n a a t e w w y c i i l 

Najnowszy s u k c e s dźwiękowy doby 
o b e c n e j p. t 

M 

MMMMMI mu I I « v i i 
P r z e p i ę k n y d r a m a t s a l o n o w y oa . tu ty n a t l e d w o j g a k o c h a j ą c y c h ale. ludzi 

W r o l a c h g ł ó w n y c h n a j w i ę k s i a r t y ś c i A m e r y k i 

Anita Page, Bessie Lowe I Charles King 
* Pomimo nicprzyjającej pogody, postanowiliśmy zaryzykować 
• tak wielkiej miary obraz, nic podwyższając ceny miejsc 

D y r e k c j a G r a n d - K l n a . 
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D o k t ó r 

P . K l i n g e r 
pboroby weneryczne, skórne I wlosó* 

ANDRZEJA 3, TEL. 132-38. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjroule codziennie 

od 9 — l i i od 6 — 8 w. w nie dziclci 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla DAŃ. 
Od 1 — 2 w Lecznicy (Piotrkowska 6 2 ) 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. $ drutowanie, 
FROTEROWANIE ORAZ SPRZĄTANIE BIUR. PO
KOI. Czyszczenie szyb. 

„Republikę" i ..Express Wieczorny" 
można ot rzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej , willa Kawula. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

P i o t r K o w s K a 294, t e l . 127-86 
[przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-el wiecz 
w niedziele l święta do 2-ej po pol. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa! 
clcktryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm, 

wydzielin Ud-). Operacie, opatrunki. 
Wizvtv na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo-
Klczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

3 ZŁOTE. 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 1 1 — 1 2 1 2 — 3 przyimuje lekarz-krbiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syiilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Z H. 14/30. 
ODROCZENIE WYPŁAT. 

Wydział Handlowy Sądu Okręgo
wego w Sosnowcu na zasadzie art. 11 
Rozporządzenia Prezydenta Rzcczypir 
spolitej Polskiej z dnia 23 grudnia 192/ 
roku o zapobieganiu upadłości Dziel
nik Ustaw Nr. 3 poz. 20 za 1928 roku 
ogłasza, że decyzją Sądu z dnia 9-go 
lipca 1930 r. udzielił handlującej Eslc 
rzc Wajiircb w Dąbrowic Górnicze) 
odroczenia wypłat na okres dalszy01) 
trzech miesicey. t. j. do dnia 4 paź
dziernika 19.30 roku 

Sosnowiec dnia 17 lipca 1930 r. 
Przewodniczący: 

(Podpis nieczytelny). 
Sekretarz: 

(Podpis nieczytelny). 

Do akt Nr. 1647 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Lu 
dzi. Leonard Naborowskh zamieszka
ły w Łodzi przy ulicy Cilównei nr IV, 
D8 zasadzie art. 1030 U. P, C. ogłasza, 
że w dniu 13 sierpnia 1930 roku od 

odz- 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Nowo-Zarzcwskiej 55. odbędzie stc 

sprzedaż z przetargu publicznego rn-
tliomości należących do firmy .Bra
cia J . M. Perkal'' i składających się ^ 
belek i słupów dębowych, oszacow* 
nycli na snmc zl 550 

Łódź. dnia 17 lipca. 1930 r. 
Komornik: 

LEONARD NABOROWSK1. 

P I E G I 
ŻÓŁTE p l a m y , 
opaleniznę usu
wa, bieli skórą 
pod gwarancją 
aptekarza J a n a 

'J// G a d e b u s c h a . 

['/» słoika 2 . 5 0 zt. 'A słoika 4 .50 zł. 
Ido tego m y d ł o n A x e l a u i kaw 

1.25 zt. Do nabycia w drogeriach, 
składach aptecznych, perfumeriach 
i aptekach lub wprost w firmie 

J. GADEBOSCH, Poznań, Dl. iłowa tto 7 

Z H. 41/30. 
ODROCZENIE WYPŁAT. 

Przewodniczący Wydziału Handlo 
wego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 23-GO1 

grudnia 1927 roku o zapobieganiu upad 
LO.ści (Dz. Ust. Nr.,3/28 poz- 20) ogta 
sza że na dzień 13 sierpnia 1930 roki 
O godzinie 9 rano w Sadzie Okręgo. 
wym w Sosnowcu w Wydziale Hau 
dlowym, wyznaczona została rozpra
wa w sprawie odroczenia wypłat fir
mie Izrael Olsztajn w Sosnowcu, tu 
Modrzejowska nr 18. na przędą* 
trzech miesicey. na która to rozprawę 
mogą przybyć wierzyciele w celu u 
dzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Sosnowiec, dnia 17 lipca 1930 r 
Przewodniczący: 

(Podpis nieczytelny 
(Podpis nieczytelny). , 

Sekretarz: 
9 (Podpis nieczytelny). 

Wiadomo powszechnie, że radykalnym 
środkiem na 

.Egzemę Łuszczycę i Liszaj* 
jest tylko krem 

„ H e b r o i W - G l o b ' ' 
Żądać wszędzie. 

Do akt. Nr. 1226 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Mielczorskiego nr. U, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 1 sierpnia 1930 r. od godz*-
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrków, 
skici nr. 154 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości na
leżących do Hugona Strobacha i skła
dających się z 2 nowych rowerów mę
skich, oszacowanych na sumę zl. 4 4 0 . 

Łódź, dnia 21 lipca 1930 roku. 
Komornik: 

KAZIMIERZ SUZIN-

Komary są największą plagą ludz
kości i przyczyną wielu śmiertel
nych wypadków. W ślad za koma
rami krocza malarja i inne zara
źliwe choroby. Aby zapobiec ilką-
szcuiu i ochronić się od komarów, 
należy rozpylać F l i t . 
F l i t niszczy doszczętnie tnudiy, 
komary, ' pchły, mole, mrówki, ka
raluchy, pluskwy oraz id) zarod
ki. Zabójczy dla owadów, jest zu
pełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie 
plami. 
Flit nic należy porównywać do 
innych środków na owady. Żądaj
cie żółtej lilasznnki r. czarną opas
ką, wystrzegając się naśladow* 
nictw. 

Śmierć kömaruiul 

J F I S Z C Z Y S Z Y B C I E J 

Opieka st«d tfzìaémi rofoofitikéw 

P O T ¡ N I E M I Ł Ą W O Ń 

m zRĄKHOCiPACH 
.iCi^lA^i. OD/ZWIEKU 

ODPatfZANiu sil, •'•J^ßWh^fr' 

mmrn 
lrtBm*ÜlwfAl̂ tWCTA.APJ(0WAl5KrWAR«WAl 
.Wystrzegać się naśladownlctw o po. 

dobnym brzmieniu". 

Dr. B. DONCHIN 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje codziennie od 1 0 — 1 i od 

•i—7 po poł., w niedziele od 1 0 — 1 pp 

ul. Moniuszki 1. T C I , 209-97 Do akt Nr. 1 3 6 1 9 3 0 r . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego I rew. 
egzekucyjnego pow. łódzkiego w ŁoJ 
uzi. Piotr Pllłchowskl, Narutowicza 2 4 . 
na zasadzie a r t 1 0 3 0 UPC. ogłasza" 
że w dniu 3 0 lipca 19.30 r. od godz. 10 
rano w Chojnach ul Piaskowa nr. 17 
idbędzie się sprzedaż z przetargu pub

licznego ruchomości należących do Bo
lesława Zalewskiego i składających sn; 
z mebli, oszacowanych na sumę zł 57U 

Łódź. dnia 7 lipca 1930 r. 
Komornik: 

PIOTR PILICHOWSKI. 

8. 
P I O T R K O W S K A S L 

teł. 121—23 
Godz. przyjęć 3 — 5 

ekarz - dentysta 

Przyjmę 

'liki liii 

P A N I / I E 

P O C I 
POD 

~PACHAMI 

na Wiśniowej Gó
rze, Willa Jasiń
skiego (obok Te-
plera). Ida Dudow-
ka. 

Na zdjęciu wzorowo urządzona sypialnia żłobka przy jednej z fabryk państwo
wych. 

Mieszkanie 
5 pok. 

pierwszorzędne z 1 

wszelkiemi wygoda
mi na ul, Narutowi 
cza natychmiast do 
oddania. Dzwonić 

tel, 1 7 6 - 6 3 od godz 
12-2 i 5 - 7 

Do akt. Nr. 1655 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi. Leonard Naborowskh zamieszka
ły w Łodzi przy ulicy Główne! nr. 17, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 7 sierpnia 1930 roku od 
godz- 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Rzgowskiej 77, odbędzie się sprzeda*1 

z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Tadeusza Szczepaniaka, 
i sikładaiacych się z mebli oszacowa. 
nych na sumę zl. 550 

Łódź. dnia 17 lipca. 1930 r. 
Komornik: 

LEONARD NABOROWSKI. 

Do aikt. Nr. 2 0 3 4 1 9 3 0 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Adam Lagodziriskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego nr 5 5 , na za 
sadzie art 1 0 3 0 U. P. C. ogłasza że 
w dniu 19 sierpnia 1 9 3 0 roku od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej 5 4 . odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Samuela Lasmana i składają
cych się z pianina oszacowanych na 
sumę zł. 8 5 0 ' y . - y ••• 

Łódź, dnia 8 lipca 1930 roku. 
Komornik: 

ADAM ŁAGODZIŃSKI. 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 8 - 8 9 . 

przyjm, do 1 0 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4-5 
wniedz. od 11-2 pp 
dla niezamożnych 
c e n y l e c z n i c . 

P o s z u k i w a n i i n k a s e n c i ( t k i ) 
Izrael- — Zgłosić się do Zw Żyd 
I invalid Wojennych. Północna 29 od 
J0_ei rano. 

Do akt. Nr 1619 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Adam Łagodzlńskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego nr. 5 5 , na za 
sadzie art 1030 U P. C. ogłasza 2e 
w dniu 2 września 1930 roku, od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrków-
skicj 60 odbędzie się sprzedaż z prze. 
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Jakóba Priedlanda i składają, 
cych się z mebli oszacowanych na sia
nie zl- 960 

Łódź. dnia 17 lipca 1930 roku. 
Komornik: 

ADAM ŁAGODZlNSKI. 

OkazYinie 
Do sprzedania lub też wydzierżawie
nia ośrodek 21 morgi, folwarczck, za
budowania miesz-kalne i gospodarcze. 

.Inwentarz ty wy i martwy, ziemia 1 
[klasy, sprzętem zimowym i latowym. 
lOgród owocowy staw zarybiony, 
'Jest to część Osady z byłych czasów 
iKanonickic. dwie wiorsty za Rzgowem 
na szosie Pabianickiej, Bliższe Infoi-
inacje w tranzakcji 'u właściciela, ul. 
Cegielniana Nr. 6 4 w Łodzi, hotel 
„Klukas". 23 

Dr. m e d 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
lekcji gry 
f o r t e p i a n o w e j 

W s c h o d n i a 7 2 

RADZIMY 
/T0/0WAC 

OPATENTOWAĆ 
J R O D E K 

OD P O T U 

D I Ñ Ó L E S 
PRZY MADMIERHEH P0CEMIU 

flE;HtfC-/PEC|.DIH0LPRQKB( 
ŚRODKI NIEZAWODNE 

Ostatnie słowo chemji kosmetycznej. 
Skutki gwarantowane juz po pierw
szym ułyciu „DINOLU". Lab. Chem. 
„DINOL", Warszawa, Elektoralna 26. 
Sprzedaż w aptekach i składach ap
tecznych. 

li S i l l m prji 
M o n i u s z k i 11, 1 l « » W J 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 6 3 - 2 2 , 
Choroby skórne 
weneryczne elck-

troterapja. 
Przyjmuje od 8 — 1 0 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz. od 1 0 — 1 2 

i U . 
pisze szybko i .solid 

nic 
B i u r o P i o t r k ó w 
s k a 9 3 m. 9 f r . 

i inne, suknie triltotinow* i t. p. 

przyjmuje do reperacj i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , HI piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 

Oli S A R A I 
do odnajęcia duży pokój 

ładnie umeblowany z balkonem od 
frontu, z wszelkiemi wygodami z ła
zienką do dyspozycji dla dwucli pań 
lub panów, może być z catodzłennem 
utrzymaniem jak również drugi pokój 
słoneczny duży o dwueli oknach z te-
ini samem! warunkami. Wejście nic-
krępującc. 

Łódź, ul. Orla Nr. 
II piętro. 

front. 

M a s z y n i s t k a 
pisząca biegle na maszynie poszuki
wań;: dla biura przedsiębiorstwa prze 
myślowego-

Pożądana dobra znajomość języ
ków niemieckiego i francuskiego 

Pierwszeństwo dla znającej steno
grafie-

Oferu wraz z życiorysem do adm 
pismo siih ..l' W. B " 
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T E A T R Ś W I E T L N Y 

Przedwiośnie 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 | 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i N° 5, 6 , 8 , 
9 1 1 6 d o r o g u Ż e r o m s k i e g o 

i K o p e r n i k a . 

I SPÓŁDZIELNI 
S I E N K I E W I C Z A 4 0 

KINO W OGRODZIE! 

Diii premiera! Wielki podwójny program! 
*-SZY OBRAZ. — Wielkie arcydzieło filmowe, które wszyscy widzieć' powinni. Matki i Żony. Ojcowie i Mężowie to leży w waszym interesie 

ażeby zobaczyć arcydzieło — pod tyt. 

lyc ie i Przyszłość Kobieiy 
resu lngjcny ciała kobiecego. — Zdjęć dokonano: w instytucie anatomicznym, klinice dermatologiczne 

państwowym zakładzie położniczym, wydziale parazytologicznym w Pradze. 

M a ł ż e ń s t w o " 
poradni wcncrologicznej« 

11-01 OBRAZ POD TYTUŁEM 

Tiwlrl^ M M Z N Y I F A T 7 , ' ? tL 1. J l l l k l z y c i a małżeńskiego z romantyczna BRYGIDA HELM i jej partnerem JACK TREVOR w roi- głównych 
ORKIESTR," , V H ! ^ n a , v S A A ? ^ n « ™ ^ ^ " R " " " Ś ? " ~ P o , l a ( H o b a l k o n zarezerwowany wyłącznie dla part 
^ in , ¡ ,1 • • • , C A j I > N O \ \ . S K I I : ( IO . — Mimo wielkiego nakładu kosztów ceny nicpodwvzszone — Początek seansów o godz. 4 6, 8 i 10 
w uieuzitic i święta o gpflz, 2A. 6, 8 i 10. — Dla uniknięcia natloKu prosimy o przvbvcie na wcześniejsze seanse- — W sobotę i niedziele bilety 

ulgowe nieważne. — Młodzieży do Iai 17 wstęp wzbroniony 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! Fenomenalny DOUGLAS FAIRBANKS w najnowszym przebojowym* 
• dramacie, na tle słynnej trylogii Dumasa p t, 

„ Ż E L A Z N A M A S K A " 
Następny program: „ A n a s t a z j a " 10 ąkl, dziejów i przeżyć miłosnych ocalonej Wielkiej Księżniczki 
Anastazji, najm odsze, córki Cara Mikołaja II. - W roi. gł. 4 gwiazdy europejskiego ekranu. Lee 

Pąrry. hhza la Porta, Camila v, Hollay i Jean Siu we.—Film będzie ilustrowany śpiewem 

Ceny miejsc znacznie zniżone: 
Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr. Początek seansów 
w dni powszednie o godz, 4.30 p. p. w soboty, niedziel* 

i święta o g. 4 pp. Ostatni seans o g. 10 w. 

ŻHWIERfl 
OBOK SOLI MINERflLKTTll 

ORZEŹWIAJĄCY WYCIfJf 
2 IGLIWIU SOSNOWEGO 

Usuwa dolegliwości nóg. 
Wzmacnia i orzeźwia 

z b o l a ł e s t o p y 
Lab. Chem. „ D I N O L " 

Warszawa. Elektroralna 26 
Gdzie niema, wysyłamy po
cztą po wpłaceniu na konto 

P. K. O, 13807 zł. 1. 75, 
pudełko zawiera soli na 7 

kąpieli. 

SEKRETARIAT« 

Państwowe! Szkoły Wttitiiiuei 
w Ł o d z i 

przyjmuje codziennie', prócz niedziel i świąt, od 
godziny lii rano do 1-ej po południu zapis karu 
dydalów na słuchaczy wieczorowych kursów przę 
dzalniclwa, tkactwa, dziewiarstwa i farbiarslwa 
dla pracowników fabrycznych 

Wymagane biegle czytanie 1 pisanie po pol
sku, .znajomość 4-ch działań liczbami całkowi-
temi, ułamkami zwyczajnemi i dziesiętnemi. 

O Kandydaci zdają egzamin z matematyk! f 
Q języka polskiego. 
O 
^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Dzieła Sztuki* 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność — i konserwuję 

S. Wallcnbcm 
P i o t r k o w s k a 8 2 t e l . 1 6 5 - 9 2 

prawa oficyna 4 wejście I piętro 
UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, zarówno wy

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowej 
miwiMBwma^mmmmumM i i u i m u i 

Cimnieitie clolarówki w «machu Mini 
stfersfwci S k a r b u 

Na zdjęciu naszem widoczny jest skład komisji pod nadzorem której odbywa się 
losowanie dolarówki. 

Matryrnonjaine 

UWAGA! Wywiady wyłącznie matry
monialne miejscowe i zamiejscowe za
łatwiam dokładnie, zapewniając abso
lutna, dyskrecję ..Wywiady" Warsza
wa. Niecała 12, m. 82. 

Posady 1 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe - koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza. Warsza
wa, Żórawia 42.3. Kursy wyuczają li
stownie: buchalter ji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu prawa kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie PROSPEKTÓW- 31 

ABSOLWENTKA wyższego kursu gry 
fortepianowej, wykwalifikowana akom 
panjatorka. poszukuje kondycji na la
to na wsi lub nad morzem w inteligent 
nym domu. Sub . Pianistka" 23 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy „Przefńysl Jedwabny Sp. Akc." 
Adwokat Stanisław Dobrowolski 'na mo
cy art. 514 i nast. Kod. Handl. wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, których 
należności przyjęte zostały do masy, 
aby w dniu 10 września 1930 r. o godzi
nie 9 i pół rano stawili się w kancclarjl 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowe
go w Łodzi przy ul. PI. Dąbrowskiego 
Nr. 5, ipokój 15, celem wysłuchania spra
wozdania syndyka tymczasowego o sta
nie upadłości, zawarciu układu, względ
nie związku wierzycieli i wyboru syndy
ka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy: 
adwokat DOBROWOLSKI. 

D r . m e d . 

Si 
specjalista chorób 
skórnych, wenercz-
nych i moczoplcio 

wych 
P i o t r l { o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
po 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie-
zlelę i święta od 
dO—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

l i 

KURSY KOSMEIYUIIE D r a Marii Lewiosooowej 
CEGIELNI AN A 6 , f r o n t I p . 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 

Dr. m e d . D f . |t1CCl> 

S. K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów i moczoplriowych. Le
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 

LICKIEJ. 
Wejście Ewangelicka 2. Telcion 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 5—« w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

p o w r ó c i ł 
choroby wewnętrz

ne i dzieci 
S i e n k i e w i c z a 37 

tel. 224-78 
Przyjmuje od 8 do 
10 z rana i od 1—2 
po poł. w Lecznicy 

„Sami..:." Cegiel-
niana 29 od 11—1 

po poł. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze
kalnia dla nań 

Kupno i sprzedaż IPOKÓJ elegancko umeblowany z od
dzieliłem wejściem do wynajęcia, Ka-
'rola 26, front II p. m 6-

Z POWODU wyjazdu okazyjnie sprzc 
dam kolekcję obrazów tanio byleby 
zaraz. Piotrkowska 71. m- 10. 23 , 
OKAZYJNIE sprzedani brouz znakomi G ™ n j ^ 1 7 

tego rzeźbiarza, Glicenstcina 
kowska 71. m. 10. 

Piotr-

2 POKOJE, kuchnia, łazienka. ga>, 
elektryczność, posadzka słoneczne, 
centrum zaraz oddam lub zamienię na 

23 mieszkanie w Warszawie Adres: Piotr 
lewa of. I p. Drukarnia 

24 

_23 POSZUKUJE pokoju słonecznego na. 
SAMOCHÓD półciężarowy „Garford 'j ty chmlast. Pośrednicy pożądani. Głów 
1 i pól ton na chodzie tanio do sprze-!|!«i 55. prawa of.. parter 
dania. Wiadomość telef. 121-19 od S . , . . . . ^ ^ , ~ 
rano do 7 wieczór. 22 NAUCZYCIELKA poszukuje wspólnemu 
DO SPRZEDANIA okazyjnie salon ma ffit 0 f e r t y • • D o m ' a ° a d m i " ^ 
lioniowy, pierwszorzędnej roboty 
dobrym stanic Wiadomość telefon Nr.FRONTOWY umeblowany pokój do 
10(U>4 od 3-ej do 5.cj po pol. |wynajęcia, (ewent. dla małżeństwa).— 
RADJOAPARATY i części, d c t e k t o r v . ' ( ) b e j r z c ć m o z n a o d * o d z 3, Gdańska 
komplet od 25 zł. .Radiola", Piotrków "ft .35,m.; 7. 
ska 88 tel. 105-34. Najtaniej bo w pu- DUŻY frontowy balkonowy pokój kom 

'piętnie umeblowany z wszelkleml w>-
Z POWODU wyjazdu okazyjnie sprze godami używalnością telefonu od za 
dam maszy.nę do pisania tanio. bylebv raz do wynajęcia. Wiadomość: Gdań-
zaraz. Faoer, Piotrkowska 37, front 2 ska 4 m. 11 lub telefon 102.56 od li 

D r . m e d . 

SPRZEDAM rower, nowy za 175 zl. DWA POKOJE z kuchnia słoneczne, z 
Południowa nr 59 Goldmar. II podw. balkonem natychmiast do wynajęcia.— 
od 2—3.30. 8—10 wieczór. Nawrot 100 m. 7 24 
MASZYNĘ do pisania ..Royal'1 mało 
używana do sprzedania Andrzeja ¿ 2 
m. 12 front I piętro 

UMEBLOWANE pokoje, bez mebli, btu 
rowe z klatki sciiodowcj poleca i po
szukuje biuro „Polruch'', Al Kościusz
ki nr. 27. • 

UMEBLOWANE pokoje, bez mebli, btu 
rowe z klatki sciiodowcj poleca i po
szukuje biuro „Polruch'', Al Kościusz
ki nr. 27. 

Lokale 
DO WYNAJĘCIA. 1 i 2 pokoje z kuch
nia l wygodami* Zakątna 64. 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze
nie diatermią, dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarco

wą 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 

ENERGICZNY młodzieniec z kilkulet
nią praktykę w tkalni w charakterze 
pom. majstra tkackiego obeznany rów 
nież dobrze w prowadzeniu księgowo
ści fabrycznej poszukuje pracy. Oferty 

Pracowity" 

GOŃCÓW jako posłańców w wieku 
od lat 18 poszukuje Biuro Gońców 
••Ev press" Zachodnia 72. 
HAFCIARKI wykwalifikowane do har
tu ręczngo poszukiwane. Zamenhofa 17 
front 3 y . ni. 22 
MŁODA, przystojna zajmie się gospo
darstwem u starszego pana. —Ofertty 
..Czarne oczy" 

POTRZEBNA podręczna do szycia. 
ul. Piłsudskiego 74. 

PANNA do biura poszukiwana. Będzie 
prowadzić korespondencję oraz kaso-
wość. Wymagana- w gotówce suma zl. 
400 jako gwarancja. Oferty „Posada 
od zaraz". 23 

Nauka i wychowanie 

STUDENTKA polonistyki udziela lek
cji. Zgodziłaby sic na dojazd Nawrot 
23, m. 17 od 12—4. 

NAUCZYCIEL (KA) niemieckiego po
szukiwany ew. wzamlan za angielski. 
Oferty dla . Niem" 

LADY (cvperlenced teacher with dipt-
of London school, gives English lessons 
at home 8 — 10. Zeromskicgo 15 m. 
P. Kopciowskicgo. 

POKÓJ sypialny elegancko umeblowa
ny dla jednej lub 2 osób od zaraz do 
wynajęcia. Sienkiewicza 37, m 38, le-
wa oficyna, parter. 

Rozmaite I 
Zagubione dokum 

DWA pokoje frontowe wejście ze'MATURZYŚCI uwaga! Bezpłatnych 
iinformacyj w sprawie studjow w Cze-

2Jch.oslowac|| udziela się od 6—8 wiecz 
" Żeromskiego 4<l, froii II piętro, m 20. 

schodów, zaraz do wynajęcia, 
Piotrkowska 71. m. 10 

ANII. 

DO WYNAJĘCIA umeblowany słone
czny frontowy pokój. Narutowicza 3 5 , l S P ° L N I K z kapitalem najchętniej ta. 
ni 15. in chowiec poszukiwany przez prosperu-

laca firmę radjowa. .Zapewniony byt" 
. . . -'7 

4-5.POKO.IOWE mieszkanie ż wy. 
Przyimuje od 1.30 jodanu w komfortowym domu w cen. 
do2.30pp. i od 5-7 truni miasta P"szukiwauc Oferty pod OBIADY smaczne hygicniczne rytualne 
w niedzielę od 11'Spokój i komfort'' do administracji * 5 dań 2 zl. Obsługa solidna KiHńskie-

do 1 po poł. I,,Republiki' Igo 30, m 21. 

3 
ZGUBIONO kwit kaucyjny Łódzkiej 
Elekrowni wydany na imię Cliaim Bu
dę, Piłsudskiego 18 

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa na 
imię Makowskiego Mojżesza, rocznik 
1888. wyd. przez PKU Łódź. 24 

ZGUBIONO kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej na sumę 50 zł. opiewający t«t 
Bronisława Bcrnatiera. 

KWIATKOWSKI Klemens, zagubił do 
wód osobisty, wydany przez Staro
stwo Płockie. 19 

Radakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49, Oodzlny przyleć Redakcji 6 - 7 no poi. Telcion Administracji 1-22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44. 1.89-00. Tłocznia: L80-80 

Pl*0niintlPI*afsi II R P I I U h l i I r i " I l l f l n W O n i a . ^Tp4 'f : £ s r , z a w i . c r s z n , i . 1 , i . m c t , r o w - v ( J l a s i r , m i c . IO-szpalt) Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o l»c r r B l l U l l I c r a l a „ I I . liBillłlllinł UDfUSZBIIIa! ^ H-KSUE: .*) gr. za wiersz milimetrowy, (na stroni. 4-szpalU wniesione będą najpóźnici w ciągu tygodnia 
7Z£L~ , . . N A ' - e l z I - 2 ~ za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5,60 

za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz. 
łową w kraju zl. 6,50. zagranicą zl. 10. „Ejtiprcss" 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz 
i zaślub, po tekście 10 zl. Za miejsce zaslrzeżonc spcclalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc., 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nic odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 

1 .Republika'' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych.ho groszy najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczalLm 25 zl. 

niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze- --
0:nylki. które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają dc żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

;Wvda\vca: Wydawnictwo „Republika", sp. z o;:r. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


